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Marcinkowski zwycięża Chudego 


Marcinkowski zwycięża Chdego 

ŁÓDŹ (tel. wł.). Mimo 20 stpn. mro- 
zu oraz ostrego wiątru wschodniego 
do hali Wimy pośpieszyło przeszło 
3 tys. ludzi, aby oglądać swych pu- 
pilków. Po dłuższej przerwie stanął 
na ringu Stasiak, zwyciężając dobre- 
go Strychalskiego. Mistrz Polski wa- 
gi muszej nie wykazał jednak w trze- 
tim starciu kondycji przy dobrym 
*renińgu epodziewanym jest, że to- 
dzianin dojdzie: do formy i osiągnie 
dawną. kondycję. 

Wiele . emocj; dostarczyła - walka 
Marcinkowskiego z  Chudym. , Pie- 
ściarz LKS rozstrzygnął . wszystkie 
trzy starcia na swoją korzyść i nie 
dał się trafić ani raz sierpem często- 
chowianina, który skończył mecz 
kompletnie wyczerpany. 

Olejnik wypadł słabiej niż zwykle, 
lecz przez trzy rundy trenował zwar- 
<ia na swoim przeciwniku. Pisarski 
walczył z twardym i ambitnym Ber- 
giem, panując zupełnie na ringu. Na 
podkreślenie zasługuje, że Pisarski 
często wypuszczał prawe sierpy. Nie- 
wadził nie miał przeciwnika, 

Kolegium sędziowskie na punkty 
w składzie Latowski (Poznań), Lisow- 
eki (W-wa) i Sieroczewski (Łódź) po- 
pełniło jedną pomyłkę w wadze lek- 
kiej, przyznając Kierusowi (ŁKS) 
zwycięstwo nad Marciniakiem, pod- 
czas gdy częstochowianin zasłużył na 
remis, 

W wadzę muszej Stasiak spotkał 
się z. Strychalskim. Przedstawiciel 
Częstochowy ma dobrą opinię z ze- 
szlorocznych mistrzostw Polski. Pier- 
wsze starcie minęło 'na bezbłędnych 
unikach Stasiaka. Ciosy Strychalskie- 
go nie docierały celu, robiąc „dziu- 
ry" w powietrzu. Prawe sierpy Sta- 
siaka dosięgają trzykrotnie gościa 
Runda dla Stasiaka. 

W drugim starciu Strychalski prze- 
szedł do ofensywy, trafiając kilka 
razy w korpus przeciwnika. Runda 
wyrównana, W decydującym starciu 
obaj przeciwnicy opódli z sił, Stry- 
chalski otrzymał napomnienie zabi- 
„cie w tył głowy. Stasiak wygrywał 
wszystkie zwarcia, zapewniając, so- 
bie zwycięstwo. 

W. wadze' koguciej. Pawlak (ŁKS) 
miał za przeciwnika słabego Frymu- 
sa. Przez wszystkie trzy rundy łodzia- 
nin operował lewymi prostymi | bi- 
jąc się chętnie w zwarciu zdobywał 
punkty, Frymus już od drugiego star- 
cia wszedł w klinche, nie mogąc dać 
sobie rady z agresywnym przeciwni- 
kiem, Zwyciężył wyraźnie na bunkty 
Pawlak. mając przez wszystkie trzy 
starcia przewagę. 

.Zapanowała kompletna cisza, gdy 
gong dał sygnał do rozpoczęcia wal- 
ki w wadze piórkowej między to- 


KRAKÓW (sk). Ubiegłej zr miała najsłabszy punkt w, | Brochinśki 
odbyły się w Krakowie ©nwody bok.|czu i Szatkowskim, zaprezentowała , 
gerskie o drużynowe  mistrzostwo|się b. korzystnie i bia przed za 
Polski między MKS — Gdynia, a|dami serdecznie przyjmowana przez 
isłą Kraków, zakończone zwycięst-|publiczność krakowską.  Zwłasze 
wem gości w stosunku 9:7. Wynik|żywo oklaskiwano przy przedstawi. 
10:6 odpowiadałby właściwemu prze.|niu wicemistrza Polski Sowińskiego 
iegowi walk. Pokrzywdzono bowiem |i reprezentanta Antkiewicza. 
w wadze półciężkiej Licka, któremu| Wyniki techniczne przedstawiają 
w walce z Żbikiem przyznano wynik |sję następująco: (na pierws zym 
emisowy, jakkolwiek  marynarz|miejscu zawodnicy Gdyni). 
spotkanie wygrał wyraźnie, W wadze muszej Sowiński 
Niespodziewana byla porażka Te. [przez R. 0. w pierwszym płk 
prezentanta Polski w wadze piórko. Kową. W wadze, ka "K Umiński 
wej — Antkiewicza, który przegrał zwyciężył - przez * poddanie żę Bo 
iespodziewanie z Gromalą. Była to dzyńskiego po pierwszym starciu. = 
najbardziej dramatyczna walka wie- W widze” ni6sk Aj An tk wła ki 
czoru. Nieznaczne zwycięstwo Gro- „wadze piórkowej Antkiewicz ( 
ali na punkty przyjęła publiczność samy wstac: Kpl A 
niesłychanym entuzjazmem. Nie- Z = + aei here Podać 
wątpliwie walka ta w Gdyni uznana kiet a = dua DółŚ zaje AM 1 be: ski 
zostałaby za remisową. wuńktówał”*Matlaców, a per pui 
W ringu sędziował Borski z Kato. Kóddjej” Szymankiavier GRÓD wał adi 


przeciwnikowi niezawodny cios z|nik już nie żartował, zadając, War- 
prawej. Jednak każda akcja Chudego|wasowi kilka lewych, czystych ha- 
napotkała na błyskawiczną kontrę ło-|ków.  Częstochowianin  wytrzymafj 
dzianina, przy czym częstochowianin | jednak starcia, lecz przegrał spotka 
nadziewał się od czasu do czasu na|nie wysoko na punkty. 

proste. W drugim starciu wszystkie 
prawe sierpy Chudego wylądowały 
na plecach Marcinkowskiego. W o- 
statniej rundzie łodzianin wcale nie 
zesłabł, lecz przeszedł do wspania- 
łego finiszu, rozhijając Chudemu le: 


Ciekawy przebieg miała walka 
wadze średniej między Pisarskim 
Bergiem. Oglądaliśmy tu boks na 
wysokim poziomie. Nie wiadomo dla 
|czego Pisarski oszczędzał przeciwni- 
we oko. Chudy kompletnie wyczer- ka. Mimo tego, Berg poźnał co zna 
pany i okrwawiony zakończył wal-|<ZY sierp. Pisarskiego. 
kę. Zwycięstwo Marcinkowskiego nie] Najciekawsza Wyła druga runda, w 
podlega żadnej dyskusji. i której Berg potrafił bronić się przed 

W wadze lekkiej młodziutki Kie-|atakami. 'W zwarciach jednak Pisar- 
rus (ŁKS) walczył z mało rutynowa-|ski przeważał tak, że nawet dla nie 
nym Marciniakiem. Już po 20 sekun-|fachowców było jesnym, że Pisar 
dach publiczność przeżywała sensa-|ski byľ lepszym o całą'klasę, W trze% 
cję. Po ciosie Kierusa na wątrobę, |ciej rundzie Berg nie istniał już na 
Marciniak zwalił się na deski do 9. ringu, kończąc walkę groggy. 
Oszołomiony <częstochowianin wstał 


x y W wadze półciężkiej, po najsłab-fiwic w za stwie Zapłatki, który z 
i podjął walkę. Kierus poszedł do szej walce Gda Żylis (ŁKS) pokonalllniewia Asi 4 bow bry En moj SSPW drugim starciu Matułę, 
TEET póżno” enia r liwe! Morawskiego. Żylis dopiero w trze-Hchał do Krakowa. i W wadze półciężkiej Lickowi ode- 
PRERANA: A ara aaay cim starciu potrafi} dosięgnąć prze-jj Nie stawił się również p, Chodo-|bTaAno zwycięstwo nad Żbikiem. Sę. 
pamana” W bn. na > ży ciwnika z półdystansu celnym sier-frowicz z Katowie. Wobec tego za|dziowie ogłosili walkę za nieroz- - 
jąc wałki z półdyetańsu, aein e pem na punkt. Morawski po tym cio odą obu stron kolegium sędziow. strzygniętą. i i 
PETORO nosta chaotycz.|się zwalit się na deski ciągnąc zallskie stanowili Moskal, Rawiarczyk i| W ostatniej walce dnia Szatkowski ; 
Trzecia runda przyniosła chaotycz | oja jisa, który momentalnie wstał, zę 
walkę, przynosząc Marciniakowi |5978 Winiarski. Drużyna gdyńska, która|przegrał na punkty z Kolutą,' 
LĄ itage w zwarciu. Przyznā podczas gdy Morawskiego sędzia Gos z 3 
a ką i aa] TAT „ Masłowski z Poznania | r PAT 
ne zwycięstwe. Kierusowi, krzywizi|ngowy P Lublinianka przegrała na własnym terenie 
naszym zdaniem Marciniaka, który A i i 
zasłużył conajmniej na remis. W wadze ciężkiej Niewadził zdo- 10: :6 
W wadze półśredniej Olejnik roz-|był dla swoich barw punkty walko- 
niósł w zwarciach Wiarwasa, lecz|werem z powodu braku przeciwnika. LUBLIN (Tel. wł.)s Rozegrany w| W wadze piórkowej Gubina © 
nie walczył tak, jak zwykle. Swego] Wynik meczu przeszedł najśmiel-fi ublinie mecz bokserski o drużynowe |przegrał przez nokaut w drugim star” : 
rodzaju rekord ustanowił Olejnik w|sze oczekiwania opinii sportowej. Połimistrzostwo Polski w boksie między|ciu z Chojną- ) 
drugiej rundzie, bijąc przeciwnika w|tym zwycięstwie ŁKS ma dwa meczejfi ublinianką a RKS Batory zakończył| W wadze lekkiej Kiszka (B) wygrał 
zwarciu dosłownie trzy minuty bez wygrane z gładkim stosunkiem punk- się zwycięstwem drużyny  chorzow-|na punkty z młodym (18 lat) Włodar* 
przerwy. W ostatniej rundzie Olej-|tów 32:0. kiej w stosunku 10:6, Wyniki tech-|czykiem na punkty: > 
RE zza eih przedstawiają się| W wadze półśredniej. Zieliński I — 
OBSADA SĘDZIOWSKA NA ZAWO- astępująco: ; (L) przegrał z Kulą na punkty. Ą 
DY ADA m W PULI PÓŁFINA- Piłka nożna przy 20” mro: Ww wadze muszej Bazarńik (B) zmu'| wy wadze Średniej- Nowara (B) po” 
ŁOWEJ O dż sy Mimo żarozu.na Śląsku grają w dal. rój gc starciu do poddania prze- |kona: Siemiona II na punkty. 3 
KRAKÓW.  Wydziął Sędziowski |szym ciągu w piłkę nożną. Ostatniej W wadze półciękiej Siemion I (L) 
PZHL ustalił obsady sędziowskie na|njedzieli Ruch Wielkie Hajduki) po- W wada koonei Górecki a pokonał Kolonkę na punkty: w 
półfinałowe zawody o mistrzostwo |kona? Zgodę (Wielchowice) 5:1 (2:1). a: ih to jest różnie komen-| W wadze ciężkiej Kubica 8 wr- 
Polski. Poszczególne mecze ODSA= | Bramki dla Ruchu zdobyli Cieślik 2, towane, gdyż Baran twierdzi, że o-|punkfował Lisiaka. 
wk Pw Die a ortai: Wisła — Naa wę raj aia walcejj!' 77a! cios poniżej pasa. Sędziowie| Sędziował w ringu kpt. Ńaddizg, na 
Siemianowiczanka. (Paruszewski pokonał Hutniczy KS (Szopienice) 2:1 E a Ady ia z pz POZIE PCE E WATE = 
W-wa, Brzeziński Łódź). à (0:1). Bramkj zdobył Pilarek i Stawo- « e 
W Łodzi ŁKS — Legia W-wa | wy, dla pokonanych Górecki arta pokonała „IKS“ we Wrocławiu 10: A; 
(Michalik i Kłoput z Krakowa). W meczu o wejście do ligi Polonia 4) 
W Toruniu Pomorzanin — Lechia (Piekary) nie rozstrzygnęła spotkaniajj WROCŁAW. (Tel. wl): W pierw-| W wadze lekkiej przedwojenny as 
(W. Kuchar, mgr' Trytko). z WMKS (Katowice) 3:3 (0:2). Nastąpijjąszym meczu o mistrzostwo Polski w|ringów polskich — Polus Ra 
12. 1. w Krakowie Wisła — Sie- prawdopodobnie jeszcze jeden meczjboksie w grupie I Warta wygrała z|niespodziewanie z dobrze zapowiada: 
mianowiczanka (Paruszewski, Lan- im wyłonienia zwycięzcy. Dla Po-jjiamtejszym IKS 10:6: Pewnego rodza- jacym się Walugą, 
ge) Ks (w. |!onii bramki strzelili Lepszy 2, Cichońjiju sensacją jest porażka Polusa z|- W wadze półśredniej Jarecki (W) 
W Warszawie Legia — È ( 1. Dla Milic. Placek, Wróbel i; Biela.jĄWalugą w wadze lekkiej oraz remis|wygrał przez ko w drugim starciu 3 
Kuchar. mgr Trytko). Pomorza. |BYł to mecz o trzeciego apa Koziołka z Miszczukiem. Cymbałą. s 
W: Poznaniu awa dze do ligi państwowej. Poszczególne wyniki walk przedsta:| W wadze średniej Adamski (W). 
nin (Michalik, Kłoput). iają się następująco: W pierwszej|wypunktował Sortonia, a Szymura juž 
WARTA UZYSKAŁA SALĘ LJ alce dnia Lidtke (W) przegrał na|w pierwszej sekundzie znokautował 
Warta po długich staraniach uzy=| W Katowicach odb sie mimo jjPUnktY z niezłym Kurandem. W wa-|Bekera' 
skała pi do e atia o mistrzo=|przejmującego mrozu oi Spotkam dze koguciej Sęk II zremisował z do-| Po dłużsżej przerwie wystąpił znów 
stwo Polski w boksie, Nadchodzące 'nja piłkarskie. jorym Semonowiczem (IKS). na ringu Klimecki, który walczył z 
dzianinem Marcinkowskim a pogrom- mecze rozegrają pięściarze Warty | ZZK Katowice — Kopalnia Kleo- W wadze piórkowej Koziołek po|niezłym Ciećwierzem, wygrywając œ 
cą Czortka — Chudym. Częstocho-|w gali kina Apollo, która może po-|fas 8:1 (2:1). Pogoń Katowice — pig walce zremisował z Miszczu”|nim na punkty, i 
wianin od razu poluje, aby zadaćlmieścić zaledwie 1000 osób. Ligocianka 4:2 (0:2). ) ; ý 


Smr. 2 gs A KURIER SPORTOWY 
Satora prześrał z rusa = Soliak bofiaterem spotkania Na u c p o 
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zl dinna porad Zjednoczenia z Grochowem 2:0 55... 


EBr ata Wikciińsicieśw zaasaGdiinicZEĘ DREZUZCZYYNIEĘ prześwamej — „Gdyby sędziowie -< punktowi 
Ls j 3 i rzyznali zwycięstwo Jóźwiaka nad 

BYDGOSZCZ (obst. wł). Z ogrom- Zawodnicy Zjednoczenia serbak d Dwa uderzenia gongu, były formal-|zali nic zdecydowanego, Suszyński kooren, Syno ira punk= 
nym zainteresowaniem oczekiwane towali się bardzo dobrze, za wyjąt-|nością w wadze piórkowej, Na mo-|bronił się kontrami, przed atakami|towe do kieszeni i poleciłbym ogłc= 

jpotkanie miejscowego klubu Zjedno.|kiem Chyly w wadze ciężkiej, będą-|ment Leczkowski stanął w ringu, aby |lepszego technicznie Majewskiego, |Sić zwycięstwo Ślązaka”. 
czenie z Grochowem przyczyniło się|cego początkującym bokserem. Był to|formalnie zdobyć dwa punkty dla|który w zupełności zasłużył na wy-| Takie słowa wypowiedział ` sedzia 
do wyprzedaży wszystkich biletów w | jego piąty mecz. swoich barw. graną. ` |ringowy p. Derda po meczu Śląsk — 
przedsprzedaży. Tłumy zwolenników| Najmilszą bodaj niespodziankę spra-| Gonitwą była walka w wadze lek-| W wadze półciężkiej Kolczyński za. | Pomorze. 
mimo silnego mrozu oczekiwały po-|wił młody Kruża w walce z Patorą.|kiej między Łukasiewiczem a Sowiń-|stosował szereg pięknych akcji z am-| My ze swej strony twierdzimy, że 
i; Tak salą na wyniki poszczególnych | Zawodnik bydgoski jest dobrym za-|skim. Bydgoszczanin już od pierw-|bitnym Pollakiem, Szczególnie drugie|p. Derda: zapomniał przed meczem 

alk. Sala mogąca pomieścić około |datkiem na boksera i już w niedale-|szego gongu staje się panem sytuacji, |starcie było ciekawe. Kolczyński wy- poszperać w regulaminie sportowym 
dwa tys. widzów wypełniona była po|kiej przyszłości częściej będziemy|wygrywając wszystkie trzy rundy |puścił serie, obijając tak dół jak i|i dlatego wszysfko tak nieefektownie 
brzegi publicznością, ścieśnioną, jak|świadkami *jego pewnych zwycięstw |wysoko na punkty. górę przeciwnika, Mimo ambitnej wal. | Wypadło. 

przysłowiowe Śledzie w beczce, nad renomowanymi przeciwnikami. | W wadze półśredniej pierwsze dwa |ki, Pollak zapoznał się dwukrotnie z| Prawo p. Derda! 

Punktualnie o godz. 15 na ring we-| Jóźwiak ' sygnalizował podczas jstarcia wygrał wyraźnie Kaczor, wal-| deskami po soczystych ciosach „Kol- | 

la drużyna warszawska, witana |przedostatniego meczu o powrocie do|cząc z dystansu. Jego szybkie serie| ki”. W sumie zwyciężył wysoko war- [II] WIWANAWOWN 

laskami. Tuż po chwili naprzeciw formy, lecz w walce z Sobkowiakiem |speszyły początkowo Wiecha, Dopie- | szawianin. z 

gości. ustawili się bokserzy bydgoscy.|zawibdł zasadniczo. Nie śtanowi to|ro wyczerpanie w trzecim starciu po-| W ostatniej walce dnia hack? Kajakarstwo 

Wśród, bokserów Zjednoczenia brak | jednak, aby walkę przegrał. Naszym |zwoliło na wygranie rundy przez|zdobył decydujące punkty w walce 

ło asa atutowego — Wiklińskiego.|zdaniem zupełnie obiektywnie rzecz| warszawianina, Dziwnym wydaje nam |z prymitywnym Chyią, Przez wszyst.| W. dniu 29 grudnia odbył się w 

óry przebywając w Grudziądzu u|biorąc, zasłużył na remis Wynik wlsię orzezcenie sędziowskie. Walkę u-|kie trzy starcia przeważał Archacki |Poznaniu w kościele Zmartwych= 

rodziny jakoby zachorował, Brak Wi-|tym spotkaniu był może nieco na-|znano za remisową. Czy Więch nad-| zwyciężając wysoko na punkty. wstańców, ślub kajakowej mistrzyni 

ńskiego już z góry przypieczętował | ciągnięty, Forma Jóźwiaka budzi jed- robił aż tyle punktów w ostatnim] Drużynie warszawskiej sekundował Polski — p. Dmochowskiej: Janiny 

' Zjednoczenia. nak zastrzeżenia, Brak mu wykoń-|starciuż Werdykt ten krzywdzi Ka-|Wrzosek, bydgoskiej zaś F. Sztam.|z Klubu Sportowego „HCP" z p. 
Drużyny wystąpiły w  następują-|czenia w akcjach. Nie widzi się rów=|czora. Kolegium sędziowskie stanowili: | Lipką — sportowcem z AZS Kraków. 

cych składach: Grochów — Patora, |nież dawnych serii. s W wadze średniej walka stała na|mgr. J. Kowalski w ringu oraz Wrusz| Wszelkiej pomyślności młodej pa- 

Sobkowiak, Komuda, Łukasiewicz,j Leczkowski nie ma jakoś szczęścia mięzbyt wysokim poziomie. Przyznać | (obaj z Poznania), Lewicki (Toruń) i|rze na nowej drodze życia. 

Me. Majewski, Kolczyński, Ar-|do przeciwników. Już drugi raz mie|należy, że obaj zawodnicy nie poka-'Sierota (Łódź). (ka-de) * kk 

ma przeciwnika, dlatego też nie moż- 

na nic konkretnego o jego formie po- 

wiedzieć, 

Sowiński w dalszym ciągu kroczy 
od zwycięstwa do zwycięstwa, wy- 
grywając swoje spotkania pewnie i 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń. Cha- 


MAO Gedania zwycięża 2A Budowlani (l-na 1) 


rakterystycznym u tego zawodnika 
jest spokój podczas walki, co w pew- 
nym stopniu deprymūje przeciwnika, 
Sowiński jest niewątpliwie najstlniej-|i QB = 
8 wale ey hriba] hjecujący bokser Chychła pokonał Jańczaka 
GDYNIA (tel. wł.)2)W ubiegłą nie- 
dzielę odbyło się w Sopocie towa- 


Mile zaskoczył wszystkich występ 
rezerwowego Kaczora w wadze pół- 

rzyskie spotkanie pięściarskie między 
warszawską drużyną bokserską ZKS 


Średniej, Bokser ten mimo stosunko- 

wo małej rutyny dość dobrze rozwią- 
Budowlani i KKS Gedania z Gdańska, 
Publiczność, licznie przybyła na zą- 


zał walkę taktycznie. Przegrał trzecie 
starcie tylko dzięki kondycji, która 

wody nie zawiodła ‘sfe na swich- pu- 
pilkach, gdyż gdańszczanie wygrali 


pozostawia wiele do życzenia. 
Suszyński jest bókserem surowym 
zdecydowanie w stosunku 11:5, dot 
starczając swoim; walkami wiele 


technicznie, lecz walczył bardzo am- 
bitnie. Jego dodatnia cecha, to proste 
emocji. 
Sensacją meczu była przegrana 


z lewej ręki, deprymujące stale prze- 
ciwnika. 
Bohaterem spotkania był Pollak. przedwojennego mistfza Polski Jañ: 
czaka z młodym Chychłą. Walkę ta 
rozstrzygnął 'Chychła wyraźnie na 


Walczył on niespodziewanie ambitnie 

i po mesku. Zdawało się, że Kolczyń- 
swoją korzyść, Janczak walczył chw!- 
ami bardzo nieczysto, lokując liczne 


ski już w pierwszym starciu skończy 
walkę. Pollak nieoczekiwanie dla 

ciosy na plecach lub na karku prze 
ciwnika. 


wszystkich nie tylko trzy starcia prze. 
Drążkowski (Ged). pokonał gaj: 


trzymał, lecz chwilami skutecznie od- 
gryzał „się warszawianinowi, który 
skończył walkę z napuchniętym o 
4 punkty Tyralę i wykazał w tej walce 
kiem, Pollak swoją walką zdobył s0- doskonałą kondycję, Przeciwnik jego 
walczył również nieczysto, pomagając 
sobie w walkach w zwarciu, głową. 


bie zupelną sympatię publiczności. 
Odbiegającym od klasy pozostałych 
Duży sukces odniósł gdańszczanin 
Rajski, wygrywając z Kołaczem na 


zawodników był, jak już na wstępie 
punkty. Prawdziwą niespodziankę 


/ 
Uwe owa ona 


„KARKAR —  Kruża, Jóźwiak, 
owski, Sowiński, Kaczor, Su- 
ezyński, Pollak, Chyła. 

V Vabe prerpaticja ydy w piękny 


Mysofta porażka bokserów warszawskich w fopocie 


mi, za co otrzymąji długia aa Za- 
nim  przystąpimy do opisu walk. 
przejdziemy jeszcze dó poszczegól- 
nych zawodników. W . pierwszym 
/ rzędzie ocenimy walory drużyny 
warszawskiej. 
KS Grochów jest bardzo silnym i 
wyrównanym zespołem, mając w 
| swych. szeregach doskonałych pie- 
irzy tej miary co Archacki, Kol- 
ski, Komuda .i Sobkowiak. Wal- 
'y w wadze muszej Patora, po- 
j nie liczył. się z zwi 
" otrz mując soczyste cięgi. 
ero żływ "w ostatnim starciu Het, 
i _ Pibliczności prawdziwe oblicze 
który przegrał gładko dwa 
pierwsze. i trzecie zremieował, 
Sobkowiak, walczący z Jóźwiakiem, 
wykazał doskonałą kondycję, mimo, 
© miat sporo do „robienia” wagi. 
prin mia] chwilami dobre 


Wyniki techniczne spotkania przed-|szawianin otrzymał w czasie walki 
stawiają sią następująco z uwzględ-| dwa napomnienia. 
nieniem zawodników warszawskich| Waga półśrednia: Janczak uległ na 
na pierwszym planie. punkty Chychle, otrzymując podobnie ` 
jak Selma dwa napomnienia za bicie 
w tył głowy. Waga średnia: Kolacz 
przegrał z Rajskim. Waga półciężka: 
Włostowski' zremisował z Doleckim. 
Pierwsze starcie wygrał Dolecki, opa- 
dając w dwóch dalszych z sił. Po 
równorzędnej walce sędziowie uznali 
walkę za nierozstrzygniętą. 


Waga musza: Tyczyński pokona! 
Kudlacika na punkty. Waga kogucią: 
Sieradzan ;odniósł zwycięstwo nad 
sachsem. Warszawianin walczył nie- 
czysto, uderzając zupełnie widocznie 
głową, Sędzia nie reagował na styl 
walki zupelnie, Werdykt sędziowski 


krzywdzi nieco gdańszczanina, który| Waga ciężka: Wachowicz przegrał 

zasłużył na remis, z Szalkowekim przez k. o. w trzeciej 
Waga piórkowa: Tyrala przegrał na | rundzie. 

punkty z Drążkowskim. Waga lekka:| Sędziowali na punkty Snowacki, 

Selma po nieczystej walce przegrał z|Burandt | Jeruszka, W ringu prowa- 

dobrze oe Zielińskim. War-ldził walki Jeruszka. 


 Gryi (Toruń) g gromi IWM Leszno 14:2- 


TORUŃ (tel. wł.) W sali Palacuļ|mowski zwycięża w pierwszym star- 
Sportowego W Toruniu ósemka Gry-|ciu Pawlaka. W wadze koguciej: 
fu pokonała wysoko bokserów Lesz-| Kwaśniewski przegrywa w drugim 
na w stosunku 14:2, Pierwsze spot-|starciu przez k.o, z Wróblewskim. 


kanje w Lesznie zakończyło się Zwy* 
cięstwetm.ZWM w stosunku 9:7. W W wadze piórkowej: niezawodny 


meczu niedzielnym padło aż 5 nos| Krzemiński wygrywa w pierwszym 
knitów. Co świadczy? arat er! po- starciu przez k.o. z silnym fizycz= 
chlebnie o kondycji zawodników. nie Rogowskim. W lekkiej: Styra- 
Najlepszym hoksereim gości był nowski niespodziewanie nokautuje 
Wróblewski Il mistrz Polski Tulewicza (L) w drugim starciu. 
ZWM-ów w wadze kogucjej. Pokcs| W wadze półśredniej dobry teche 
nał on w pierwszym starcju przez nicznie Pawlak z Leszna mimo przce 
k.o. Kwaśniewskiego. wagi nad FHenklerem wykazał braki 
Z miejscowych doskonale wypadł kondycyjne. 1 przegrał lekko na 
umowski w wadze muszej, który |punkty W wadze średniej Błędow= 
rozwiązał taktycznie walkę bez za»jski (G) nokautuje w pierwszym 
rzutu z silnym Pawlakiem. Również |starciu Ratajczaka. ' 
Hekler. w wadze: półciężkiej zrobił W wadze półciężkiej Stocki zdoby= 
miłą niespodziankę, wygrywając z|wa punkty walkowerem. W wadze 
Pawlakiem I. ciężkiej Zmorzyński wypunktował 

Wyniki techniczne przedstawiają |silnego fizycznie Grzelę (L). Wi- 
a p 84 a O a AD następująco: Waga musza: Gu-ldzów około 1500 osób. 


Freddie Fielde Mills — (W Sopociecdbędacie —  |WSopocie EPT PE | 
Willy Quentermeyer |mistrzowstwa Polski 


20 stycznia br. odbędzie się w 
Londynie na ringu Royal Albert Hall w siatkówce Pań 
mecz bokserski w wadze półejężkiej| 19 11 1 12 stycznia odbędą się w 


między Anglikiem Frieddje Millsem 
R okala Willy Quentenneyer. Sopocie w sali Gimnazjum Kupieckie- 


awodowcy cj stoczą 10 rundową wal-|9o, mistrzostwa Polski w siatkówce 
kę. Opinia sportowa Wielkiej Bry= pań. Protektorat nad mistrzostwami 


tanii, meczowi temu przypisuje 5P<-| obja} wojewoda gdański inż, 

cjalną uwagę, gdyż tak Anglik jak A 5 A 
i Holender są zawodowymi mistrzas|, Okreg gdański reprezentować bę- 
mi swoich krajów. dzie KS Lechia — Gdańsk. Z Pomorza 


Dojdzie również do spotkania W|wystąpi KKS Pomorzanin z Torunia. 


wadze koguciej między mistrzem 

Anglii Jackie Petersonem a murzy- Warszawę reprezentować będzie AZS, 
nem z Gujany angielskiej — CGliffem |4 Lublin — Lublinianka. Okręg ma- 
Andersonem. Walkę zakontraktowa-|zurski, łódzki radomski — poszcze- 


no na 8 rund. gólni mistrzowie. 


puszczane jeszcze niejednemu z bo- 

erów obrzydną. W sumie jednak 
Sobkowiak nie zasłużył w 100 pro- 
by pik na zwycięstwo. Zupełnie słu. 


„Gkdziowskiego, długo gwizdała. 
; pzd inaczej wyglądała sprawa 
- Komudy, który miał wystąpić w wa- 
dze piórkowej, Na wadze okazało się, 
e „Toluś" miał 300 g nadwagi i od- 
nkty walkowerem. Do walki 
z Leczkowskim z powodu odmo- 
wy Komudy nie doszło. A wietka 
szkoda, gdyż publiczność 'mogiaby 
lądać z pewnością walkę na naj- 
yższym poziomie. 
i Łukasiewicz w walce z Sowińiskim 
y pokazat nic więcej oprócz wielkiej 
emy. Podczas walki miało. się wra- 
ie, że warezawianin odczuwa pa- 
czny strach przed prostymi bydgo- 
ŚŚ adima Trudno coś pochlebnego o 


zaznaczyliśmy — Chyła. Bokser ten 
aczkolwiek początkujący nie posiada 
nerwu, mimo, że w poprzednich me- 
czach dał próbki niezłych , już waik 
Dużo jeszcze batów nazbiera, zanim 
stanie się bokserem groźnym. 

„Sam mecz stał na dobrym poziomie 
i był przez cały czas trwania, emo- 
cjonujący. Jeśli mamy komentować 
sam wynik, to mógłby i z powodze- 
niem brzmieć w identycznym stosun- 
ku na korzyść Zjednoczenia. Faktem 
jest, że drużyna bydgoska straciła 
dwa cenne punkty na własnym tere- 
nie. 

A oto wyniki technicznó. W wadze 
muszej Patora przegrał z Krużą na 
punkty, Pierwsze i trzecie starcie 
wygrał Kruża lekko. Drugie raczej 
wyrównane. Walka stała na dobrym 
poziomie technicznym i przez cały, 
czas była interesująca, O zwycię- 
stwie Kruży zadecydowała szybkość 
i refleks. 

Sobkowiak silniejszy fizycznie o 
szerszym zasięgu ramion, w pierw- 
szej rundzie lekko przeważał. Ciosy 
wypuszczał precyzyjnie i spokojnie. 
Jóźwiak zbierał punkty w zwarciu. 
W drugim starciu obaj zawodnicy 
otrzymują upomnienia za trzymanie. 
Walczą b. ostrożnie i nieskutecznie 
Naszym zdaniem w rundzie tej lekko 
przeważał Jóźwiak. Ostatnie starcie 
ożywiło się nieco. Tak Jóźwiak jak i 
Sobkowiak starają się pozyskać pro- 
wadzenie. I w tym wypadku bydgo- 
szczanin jest nieco lepszy w zwarciu. 
Pod koniec spotkania Sobkowiakowi 


ciężając dobrego technicznie Wacho- 
wicza. Po pierwszej rundzie w której 
górował techniką, kondycją i ciosami 
— warszawianin. Zdawało się, że 
Szalkowski zejdzie z ringu pokonany. 

Tymczasem w drugiej i trzeciej 
rundzie Szalkowski wyraźnie unikał 
zwarć, w których okaza! się słabszym 
i zaczął: stosować proste, którymi w 
ostatnim starciu zbit Wachowicza 
kilkakrotnie z nóg. Przeciwnik wylą- 
dował trzykrotnie na deskach. Krótko 
przed koficem rundy Wachowicz o- 
trzymał bardzo silny cios na szczękę 
i wylądował na deskach. Po wylicze- 
niu, wyniesiono go z ringu mocno po. 
krwawionego: 

Najładniejszą walkę dnia stoczył 
Tyczyński (Bud) z Kudlacikiem w 
wadze muszej, Tyczyński pokazał do- 
skonałą technikę i poprawną prace 
nóg, Kudlacik zaś walczył bardzo am- 
bitnie, będąc w drugim” i trzecim 
starciu równorzędnym przeciwnikiem. 
"W ocenie ogólnej Gedania zfuzjo- 
wana z Bałtykiem stanowi bardzo 
groźny zespół, mogący przy racjonal- 
nym treningu stać się najlepszym 
klubem na Wybrzeżu. 

Niestety na notę ujemną zasłużyli 
Budowlani. Walki poszczególnych za- 
wodników były bardzo niesportowe 1 
spowodowały liczne ostrzeżenia 6€- 
dziowskie Poszczególni zawodnicy 


Majewski nie pokazał również nic 
ecjalnego w walce z ambitnie wal- 
ą =. Suszyńskim, górując jedynie 
nicznie. Wygtał jednak zasłużenie 


iesi walczył w Bydgoszczy 
pz pierwszy i zrobił na publiczno- 
miejscowej dobre wrażenie. Jego 
ilka stała na wysokim poziomie 
chnicznym. Piękne serie i blyska- 
czny refleks — to jego atuty. Bok- 
er ten jeszcze długi czas będzie kró- 
wał na ringach polskich i zagra- 
cznych w swej kategorii. Walczył 
co prawda w wadze półciężkiej, mā- 
Í za przeciwnika ambitnego i wy- 
_ trzymałego Pollaka, który w sumie 
„nie mógł w niczym zagrozić mistrzo- 
owi. 
- Kierownictwo Grochowa dość R] 
bliwie zmóniowało swoją ósemkę, 
wystawia'ąc Archackiego w wadze 
ciężkiej, Naprawdę przyznać trzeba, 
że Archacki wrócił do formy 1 sta-|udaje się ulokować dwa celne ciosy walczyli bardzo nieczysto, wywołuj% 
nowi silny punkt w zespole warszaw - | na szczękę Jóźwiaka Przyznano zwy-gniezadowolenie wśród licznie przyby- 
tai, cięstwo Sobkowiakowi. łej widowni. . 
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KURIER SPORTOWY 


e b pokonali Lacie PODANA -Y vaoo warani tory wtym 


(d) Na rocznym walnym zebraniu|wznowione z udziałem Niemców, 
Czy łodziamie zdobedą nisirzositwo Polsk 


Pomorskiego Okręgowego ' Związku|których dostarczy .Włocławkowi obóz 
Kolarski dyskutowano żywo nadjpracy w Potulicac 
ŁÓDŹ (tel, wł.). Hokeiści nie mają SEK kę ET IRN h, 
i w tym roku szczęścia do pogody, 


gdyż raz jest ciepło, 
jaki był ostatniej niedzieli w Łodzi. 
Termometr wskazywał = stopni po- 
niżej zera. 


Pierwszy występ poznańskiej Lechii 


w rewanżowym spotkaniu w Łodzi 
zakończył się zdecydowaną porażką 


z hokeistami ŁKS. Jedynie w pierw- 
szej tercji byli poznaniacy równorzęd- 


nym przeciwnikiem. W dwóch następ- 


nych oddali inicjatywę gospodarzom. 


Najmocniejszym punktem Lechii był 


niewątpliwie bramkarz Muszyński. 
Obronił on swą drużynę od większej 
porażki. 

Wyjątkowo słabo zagrał obrońca 
dr Kasprzak, stale kłócący się z sę- 
dziami zapełnie bezpodstawnie. Dru- 
żyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Lechia: Muszyński, Kasprzak, Sob- 
Kiewicz, Przychocki, Koczewski, Ur- 
hański, Lewandowski, Zieliński, Dzi- 
rzyński, Nuszel i Dybalski. 

ŁKS: Makutynowicz, Meternich, 
Werner, Król, Kelm, Czyżewski, Sta- 
rzewski, Sokołowski i Głowacki. 

W ofensywie gospodarzy w pierw- 
szym rzędzie wyróżnić należy Kelma i 
Sokołowskiego. Król i Głowacki 
strzelali nieźle, Obrońca Meternich 
zagrywał bezbłędnie w 2 i 3 tercji. 

W pierwszej fazie, gra była wy- 
równana, Twardy i ostry lód był 
przyczyną ciągłych upadków graczy. 
Do warunków lepiej przystosowała 
się Lechia, która była stroną raczej 
atakującą. W 9 minucie Nuszel wy- 
korzystał błąd obrony ŁKS i, z bli- 
skiej odległości 6 strzelił ponad rzuca- 
jącym się bramkarzem. Po tym goście 
prowadzili 1:0. Wszystkie ataki go- 
spodarzy, likwidował doskonale Mu- 
* szyński. 
pó W drugiej tercji obraz gry zmienił 
się całkowicie. Lechia nie miała już 
"nic do powiedzenia, broniąc się za- 
ciekle. Wyrównanie dla ŁKS zdobył 
Król, a za chwilę Głowacki ostrym 
etrzałem z ukosa zdobył dla łodzian 
prowadzenie. 


AWD 
Z Grudziądza 


-Pierwszy Krok 


GRUDZIĄDZ. Tegoroczny „Pierwszyj 
krok bokserski”, zorganizowany z po” 
lecenia Pom: OZB, zgromadził 24 
uczestników. Z przykrością obserwo- 
wano bardzo niski poziom walk, któ- 
rego dawno nie oglądano w Grudzią 

„dzu. 
Grudziądz, kolebka boksu pomor: 
skiego, Z którego wyszli tacy bokse- 
rzy jak Czortek, Krzemiński, Wezner 
i wielu innych, przedstawia bardzo u 
bogi stan, brak w ogóle talentów i 
słabe zainteresowanie młodzieży taki 
pięknym męskim sportem. Jeśli chodzi 
o zawodników, to można wyróżnić je; 
dynie Brzuszkiewicza II i Polakiewi- 
za II, którzy walczyli na możliwym 
poziomie: 
W pierwszym dniu stoczono 10 walk 
w drugim zaś, w walkach finatowych 
był przebieg następujący: 
. W wadze papierowej Brzuszkiewicz 
¿ JI po najładniejszej walce turnieju 
pokonal Polakiewicza II na punkty. W 
wadze muszej Janiszewski (TUR) pod” 
dał się koledze klubowemu Reznero- 
wi w pierwszym starciu. 

W wadze koguciej mistrza nie wy” 
5 łoniono. gdyż Górski (ZWM) stanął w 
ringu bez przeciwnika. W wadze piór: 

kowej podobnie jak i w koguciej 
Chojnicki nie miał przeciwnika. W 
wadze lekkiej Banasz zmusił w dry 
gim starciu do poddania Miedzianow” 
skiego (obaj TUR), 
- «W wadze półśredniej Zalewski prze” 
grał niezasłużenie z Kuklińskim: Wal- 
(ka stała na wyjątkowo słabym po- 
i ziomie. 

"Sędziował w ringu Prygan. na punk” 

Sobolewski ` Zainteresowanie pu 

blicznoŚci b. słabe. 


i 


lub też mróz, 


W 14 minucie Sokołowski przytom- 
nie wykorzystał zamieszanie pod- 
bramkowe i strzelił z bliska, nie do 
obrony. Wreszcie w trzeciej tercji w 
6 min, Kelm również z sytuacji pod- 
bramkowej zdobył czwartą bramkę. 
Dalsze ataki ze strony Poznania likwi. 
dowała doskonała para obrońców, 
wreszcie sędziowie Andrzejewski i 
Paliwoda dali sygnał do zakończenia 
gry. 

Widzów z powodu silnego mrozu 
zgromadziło się około 1.500 osób. 


wypożyczyła od  Siemianowiczanki| 
zagrał Nowak. Atak poznański za- 
grał w poniedziałek słabiej į był 
mniej groźny aniżeli w niedzielę. 

Natomiast ŁKS był o wiele szyb- 
szy. Bramkarz poznański, Muszyński 
bronił tym razem doskonale. W ŁKS 
wybił się Kelm i Król oraz doskonała 
para obrońców Meternich — Werner, 

W pierwszej tercji prowadzenie u- 
zyskał Król, strzelając ostro w lewy 
róg bramki. W drugiej fazie gry ŁKS 
silnie przeważa. Jeden z wypadów 
kończy się bramką, strzeloną przez 
młodego Łapczyńskiego. Z 4 minuty 
Kelm minął obrońców Lechii i strze- 
lił trzeciego gola. Tym razem zawinił 
Muszyński, 

W ostatniej tercji, w 6 min. Nuszel 
przedarł się prawą stroną j z bliskiej 
odległości zdobył honorowy punkt 
dla swoich barw. 


Druga porażka 


ŁÓDŹ (tel. wł.). Rewanżowy mecz 
obu zespołów, potwierdził i tym ra- 
zem wyższość Łodzi nad Poznaniem. 
Drużyny wystąpiły w tych samych 
składach, z tą jedynie różnicą, że za- 
miast Zielińskiego, którego Lechia 


W ub. tygodniu gościła w Bydgo- 
szczy doskonała drużyna hokejowa 
poznańskiej Lechii, która swoje spot-|atak z Świątkowskim, Świerskim I 
kanie towarzyskie z Partyzantem wy-|i Buczkowskim niczym nie ustępówał 
grała w stosunku 6:3 (3:0, 1:1, 2:2). | gościom, co już znaczy bardzo wiele. 
Lechia, mimo braku kilku czołowych W II ataku bezwzględnie najlepszy 
zawodników, (z dr Kasprzakiem na| Świerski II, którego zaliczamy do naj. 
czele) pokazała licznie zebranej pub-| bardziej zaawansowanych hokeistów 
liczności bydgoskiej hokej w pierw-| Bydgoszczy, Niestety pozostali w II 
szorzędnym wydaniu. Grę ich cechuje|ataku poziomem nie dorośli jeszcze 
przede wszystkim zespołowość. Krót-|do zespołu. Gra w hokeja nie jest 
kie podania, wyjeżdżanie na pozycje |ping-pongiem, to rozumiemy w zu- 
i strzał z możliwie najkrótszej odleg- pelności. Gra jednak ostra i męska 
łości, oto co od razurzuca się w oczy|nie potrzebuje absolutnie przechodzić 
każdemu widzowi. W przeciwieństwie | w brutalność. Obawiamy się, że właś- 
do  „Pomorząnina”, a szczególnie |nie Partyzant tej różnicy nie dostrze- 
„Partyzanta”, które to drużyny zdra-| ga. Można grać ciałem, — ale nie 
dzają skłonność do gry raczej ostrej, | wolno podkładać kija pod łyżwy, nie 
poznaniacy zagrywają miękko, i uni-|wolno (szczególnie przy bandach) po- 
kają wprost bezpośredniego zetknię- | pychać łokciem, czy nawet ręką prze- 
cia się z przeciwnikiem. Takie nasta-|ciwnika. Przy dobrych sędziach mają 
wienie możliwe jest w hokeju tylko |tego rodzaju metody walki przykre 
przy doskonale opanowanej jeździe, | następstwa nie tylko dla danego gra- 
dobrej technice kija, i grze zespoło-|cza, ale i dla całego zespołu, Należy 
wej, a więc przy walorach cechują-|więc nasżym zdaniem koniecznie 
cych właśnie graczy Lechii. zwrócić drużynie bydgoskiej uwagę 

Jak już zaznaczyliśmy, w drużynie 
poznańskiej obo: kilku innych, za- 
brakło w poniedziałek także dr Ka- 
sprzaka. Jest on motorem, a raczej 
mózgiem wszystkich zagrywań poz- 
nańczyków, szkoda więc, że nie mie- 
liśmy okazji widzieć go w Bydgo- 
szczy. Brak jednak tych kilku graczy 
w niczym nie umniejsza sukcesu Par- 
tyzanta, Po pierwszej nieszczęśliwej 
tercji, potrafili milicjancj bydgoscy 
z tak renomowanym przeciwnikiem 
nawiązać zupełnie równorzędną wal- 
kę i wprawdzie ulec, ale w stosunku 
absolutnie nie przynoszącym wstydu. 
Drużyna bydgoska wyrasta szybko na 
przeciwnika groźnego dla każdego 
zespołu w kraju. Bramkarz Spenner 
w pierwszej fazie gry nieco nerwowy, 
bronił pewnie i w dobrym stylu. Za 
puszczone bramki winy absolutnie 
nie ponosi. Obrona Miłkowski, Nowak 
CITADEL TE S WEGO T SA REESE ESE 


poprawia się z meczu na mecz i już 
obecnie przedstawia niezłą klasę. I 


W niedzielę i w poniedziałek go- 
ściła w Bydgoszczy drużyna hokejo- 
wa Stelli gnieźnieńskiej, rozgrywa” 
jąc towarzyskie spotkania hokejowe 
z miejscowymi klubami KKS „Brda” 
i WMKS „Partyzantem”. W niedzie- 
lę na lodowisku Brdy tylko niewielu 
widzów oglądało zwycięstwo gości 
Mróz bowiem j spóźnienie pociągu, 
a w związku z tym i meczu, odstra- 
szyło najodważniejszych. Stella nie 
przedstawia specjalnej klasy. Ol- 
kiewicz, znany jeszcze sprzed woj 
ny ciągle jest asem atutowym dru= 
żyny gnieźnieńskiej, Pozostali tak 
jazdą jak i techniką kija nie prze- 


Zwiazek Radziecki 


przystąpił do FIFA 


ż i RA wyższają absolutnie bydgoszczan. 
Pismo radzieckie „Izwestja ko |Brda ledydia: indólencji  strzałowej 
ło w numerze noworocznym Wiad0- | swoich napastników zawdzięcza 


mość, że Związek Radziecki przystą= 
pił do Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej. Jak dalej podaje pi- 
smo, przedstawiciel Zw. Radziec 
kiego obejmie stanowisko wicepre= 
zydenta Federacji. 


Na kurs wychowania fizycznego do 
Krakowa z GKS wyjeżdża Helena 
Oburkówna ! Jerzy Rutkowski, 

Na obóz kondycyjny do Olsztyna 
wyjeżdżają dwie czołowe lekkoatlet- 
ki grudziądzkie — Gawrońska j Stà- 


przegraną Mecz niedzielny bowiem 
mogli kolejarze z powodzeniem roz- 
strzygnać na swoją korzyść. mając 
więcej z gry. Niestety napastnicy 
Brdy zapominają zupełnie o strza- 
łach na bramkę. W drużynie byd 
goskiej zagrał po dłuższej przerwie 
na obronie Radowski, były świetny 
hokeista „Polonii" Był on obok La- 
benza I] najjaśniejszym punktem 
Brdy. Pó pierwszej wyrównanej 
tercji przewagę uzyskuje Brda, 
bramki jednak zdobywa Stella, by 
ostatecznie zwyciężyć w stosunku 
ruszkiewiczówna. 3:1 _ Ogólnłe biorąc mecz niezbyt 
Staraniem Grudziądzkiego Klubu cjekawy, tempo gry ` przeciętne 
Sportowego otwarto w Grudziądzu | S+e]]a raczej rozczarowuje. 
ślizgawkę przy ul. Powiatowej Dosko | Punkty dla zwycięzców 
nałe oświetlenie wabi liczne rzesze lMajerowian. Sas i Zgórecki. 
mlodzieży szkolnej. pokonanych: Labenz II. 


zdobyli: 
Dè 


zagadnieniami, 
przejawów 
skiego. 

Na terenie Pomorza, 
sobie nowych, doświadczonych ko- 
larzy, np. Rittera, z Poznania. Bo- 
lączką kolarzy pomorskich a właści. 
wie wszystkich kolarzy polskich, 
jest katastrofalny brak sprzętu ro. 
werowego. Odbija się to ujemnie na 
poziomie naszego kolarstwa. Jednak, 
mimo wielkich trudności, Zarząd Okr. 
nie śpi. Pożyteczną inicjatywę przeja- 
wili kolarze z Włocławka, rzucając 
projekt zbudowania  reprezentacyj- 
nego toru kolarskiego w swym 
Niestety, mimo najszczer- 


zapałów, akcja stanęła na 
martwym punkcie, rozbijając się o 
niezrozumienie sportu kolarskiego 


przez władze miejskie Włocławka. 
Na wiosnę jednak zostaną prace 


Mo „Loth Pama - WON. Partyzant“ Byin 


6:3 (3:0, 1:1 2:2) 


na powyższe, podyktowane troską © 
dalszy rozwój i zachowanie piękna 
sportu hokejowego, kilka uwag. O- 
sobny rozdział należy się sędziemu 
spotkania p. Ziętakowi. Takiego arbi- 
tra nie chcielibyśmy w żadnym wy- 
padku powtórnie widzieć na lodowi- 
sku. Absolutna nieznajomość przepi- 
sów, rozstrzygnięcia nie tylko błędne 
ale wręcz Śmieszne, — przy arogan- 
cji i nietakcie w stosunku do gości 
wywołują niesportową atmosferę na 
boisku i narażają wszystkich na nie- 
przyjemne uwagi pod adresem (ziała. 
czy i sportowców Bydgoszczy. 

Z przebiegu meczu: : 

Po pierwszej tercji, w której Par- 
tyzant traci 3 bramki, gra się wy- 
równuje i staje coraz ciekawsza.. Na 
każdy atak gości odpowiada Partyzant 
przeciwuderzeniem, na każdą bramkę, 
zdobyciem wyrównującego punktu. 
Jedynie sędzia niefortunnymi orzecze- 
niami psuje piękny i pełen emocii 
mecz. 


Widzów około 2 tysięcy. A.L. 


życia i wysiłku kolar-|Zarząd Okręgu, 


dotyczącymi różnych| Na zebraniu wybrany został nowy 


do którego weszli 
pp. Góra Edward jako prezes, Bie. 


kolarstwo |drzykowski — wiceprezes, Nogowski 
rozwija się coraz lepiej, zdobywając|-— kapitan. 


Sekretarzem został p. Konrad Lam 
benc, zast..p. Szpręglewski, skarbni- 
kiem p. Zigmann, gospodarzem p. 
Puchelski. W skład komisji rewizyje 
nej weszli pp. Matuszkiewicz, Stoj- 
ka, Radziński i Rybak. 

W końcowej fazie zebrania wy- 
brani zostali pp. Góra i Radziński 
delegatami na zebranie Związku 
Kolarskiego, które odbędzie się w 
Warszawie. j 


zo 
a è a 
Wiadomosci z Slaska 

Wyjazd zapaśników mysłowieckiej 
Siły do Czechosłowacji uległ pewne* 
mu opóźnieniu: Prawdopodobnie kie* 
rownictwo klubu wyśle swych siłaczy. 
za granicę dopiero z początkiem lu- 
tego: 

Czożowy zapaŚńik Polski Gryt zło” 
żył prośbę o zwolnienie z klubu spor. 
towego Baildon, uzasadniając swój 
czyn brakiem warunków treningowych 
jw sekcji ciężkoatletycznej tego klubu: 
która dotychczas nie wykazała żadnej 
żywotności. 

Lekkoatleci katowickiej Pogoni roz 
poczęli intensywną zaprawę zimową 
w hali sportowej Ośrodka WF i PW 
jw Katowicach. Członkowie sekcji te” 
nisowej tego klubu uprawiają inten* 
sywnie sport łyżwiarski, pływanie i 
narciarstwo, Okazało się, że Bratek i 
Skarżyński są niemniej dobrymi ho- 
keistami jak tenisistami, 

Śl OPZP otrzymał w tych dniach 
zaproszenie od pływaków okręgu po* 
znańskiego na rozegranie między- 
okręgowych zawodów pływackich 
Poznań — Śląsk: Śląski Okręgowy 
wiązek Pływacki przyjął ofertę: Zar 


W związku z tymi zawodami ` 
sportowy „Pogoń” urządza w Katowi- 
cach dnia 12 bm. zawody eliminacyj* 
ne zawodników Śląskich. Szczególnie 
pod uwagę brani są zawodnicy Polo- 
nii, Siemianowiczanki,. TPG, BBTS-u 
i Pogoni, J. N- 


KS la - RRS Bria 3:1 (1, ED, EO) 


Po niedzielnym meczu liczono = |Gra się zaostrza, tempo p. 


ogólnie na łatwe zwycięstwo Party- 
zanta. Goście jednak w drugim 
dniu ich pobytu w Bydgoszczy am= 
bicją i ofiarnością potrafili zrówno- 
ważyć braki techniczne by z silną 
drużyną bydgoską uzyskać wynik 
remisowy 0:0. Młodym graczom 
Partyzanta ostatnie sukcesy nieco 
uderzyły do głowy. Miast grać ze- 
społowo, atakować pełną trójką, 
szybko z obrony przerzucić grę do 
przodu, wdali się milicjanci w nie= 
potrzebną „rąbaninę", nie pilnowali 
swoich pozycji, w rezultacie czego 
nie potrafili zdobyć zwycięskiego 
punktu. Stella jak i dnia poprzed- 
niego nie wykazała specjalnych wa- 
lorów, Najpoważniejszą ich bronią 
jest wyrównanie całego zespołu. 
Drugi ich atak w niczym nie ustę- 
puje pierwszemu, a obrona i bram 
karz należy do najsilniejszych punk= 
tów drużyny. 

W Partyzancie wyróżnił się tym 
razem bramkarz Spenner, broniąc 
spokojnie i stylowo kilka niebez- 
piecznych strzałów. Obrona mili- 
cjantów dobra. ałe zbyt pewna sic 
bie. Częstymi swoimi  wypadami 
dezorjentowała własny atak. Inna 
rzecz, że napastnicy tym razem wi- 
dzieli tylko krążek i nic więcej. 
Tam gdzie był krążek, tam na pew- 
no znajdowała się i cała trójka Par- 
tyzanta Jasne że przy takim na 
stawjeniu trudno o zdohbyvcje bramki. 

Mecz sam po pierw. ej mało cice 
kawej tercji, nabiera rumieńców. 


Powstają liczne sytuacje podbram= 
kowe, obustronnie niewykorzysty= 
wane. W ataku milicjantów nic się 
nie klei, i mimo wysiłków sędzią 
kończy spotkanie przy e 0:0. 


WOW 


Pierwszy mecz 
«ng="pongowy w Bydgoszczy 


W niedzielę rozegrano w Bydgoe 
szczy pierwszy mecz ping-pongowy 
między KKS Wisła (Tczew) a KS 
Zjednoczenie Bydgoszcz, zakończony 
zwycięstwem gospodarzy w stosun- 
ku 5:4. Wszystkie walki stały na 
dobrym poziomie. Najlepszy Skutec- 
xi z KS Zjednoczenie. 


ZOO | 
Borotra iPelizza w Oslo 


Znany tenisista francuski Borotra 
bawił ostatnio wraz z Pelizzą w Nore 
wegii rozgrywając tam szereg spote 
kań z tenisistami norweskimi. 

W ostatnim spotkaniu obaj Fran- 
cuzi pokonali swoich przecjwników 
w 3-setowych walkach. Pęlizza zwy% 
ciężył Hessentena 7:5, 6:1, 6:2. Bo- 
“otra pokonał tego samego przeciw= 

ika w stosunku 0:4, 6:4, 8:6. 

* „ * 


Sw. 4 EEC KURIER SPORTOWY 


l owa Hokeja na Lodzie odbyła 
się konferencja prasowa przedsta- 
- wicieli Zarządu PZHL oraz przed- 
stawicieli pism sportowych., Odno- 
śnie dotychczasowych osiągnięć Za- 
rządu prezes PZHL dyr. Boczar, po- 
| dat co następuje: 
-Praca Zarządu Polskiego Zw. Ho- 
ka, na Lodzie obraca się obecnie 
"około dwóch najbardziej aktualnych 
i zasadniczych zagadnień, tj. wy- 
szkolenia i mistrzostw okręgowych 


" Sprawa wyszkoleniowa, znana już 
z komunikatów  PZHL, « obejmuje 
key przodowników i instruktorów 
oraz juniorów do lat 18.tu. Przewi- 
dziane są również kursy szkolenio- 
we dla drużyn klubowych wzgl. or- 
 gamizacyj młodzieżowych i robotni- 
czych klubów sportowych. Kursy te 
są już w toku: pierwszy z nich skoń. 
= się 24 ub. m. a drugi dla przo- 
è dówników orgahizacyj  młodzieżo- 
wych zączął się zaraz po nim. Kurs 
ten obejmować będzie głównie har. 
cerzy, gdyż ci tłumnie się zgłosili. 

Związana ze szkoleniem sprawa 
trenera będzie w najbliższej przy- 


 szłości / pozytywnie załatwiona. 
Prawdopodobnie będzie nim Czech, 
akkolwiek nie ma jeszcze dokład- 


nych danych co do wyboru. 
Specjalną troskę i uwagę zwraca 
PZHL obecnie na badania lekarskie 
zawodników i zapowiada wyciągnię. 
cie jak najsurowszych konsekwencji 
_ statutowych wobec tych klubów, w 
których będą grać: niezbadani za- 
rodniey. 
Odnośnie mistrzostw okręgu podał 
prezæs PZHL, że odbędą się one 
„ zgodnie z terminarzem i zakończe- 
nie. ich przewidziane jest w miesiącu 
7 "Do dnia 5 stycznia roze- 
ram zostaną mistrzostwa okręgów, 
re rozpoczęły już pierwsze mecze. 
istrzostwa Polski rozpoczną się 
unda półfinałową w dniach 8 i 12 
stycznia, w której na starcie staną 
trzy pary, a to mistrz Okręgu Łódz- 
ego i warszawskiego w Łodzi. 
sk— „gwi na Śląsku i Poznań- 
Toruniu. Finał mi~ 


i sę wsl w Łodzi. 
Zarówno mistrzostwa okręgu, jak 
h finałowa. rozgrywka zostaną w 
myśl nowych, obowiązujących już w 
całym świecie przepisów opracowa- 
_ przez Międzynarodową Unię 


ke jo 

Ni zapytanie pewnych delegatów 
podał prezes Boczar bardzo ciekawe 
odnośnie M. pei i pla- 


w dywali. tak a aa 
aste Ak tenisistów USA w me- 
o puchar Davisa z Australią. 
kanie zlądowali wprawdzie w 
e kangurów już na szereg ty. 
s psa datą spotkania, | lecz 


raczej na pady 
mlijczyków. Przecież as atuto- 
John Bromwich po- 


opiii 0 


e brano zbyt poważnie 
_ faktu, 


ili podczas turnieju 
rach podwójnych, a kielicha roz- 
ci y. u Amerykanów dopełniły po- 
rażki czołowych debli amerykań- 
MAY tymczasem już pierwsze spot- 
Ck meczu między Bromwichem a 
Schroederem zakończyło się sensa. 


rzezni wyższości 


w przegranym meczu 
nieju w Melbourne 
kie słabe 


pokonał |ze Schroederem, 
dni zaledwie najlepszych tenisistów świata dru- 


iwńikiem, którego 
| przecież kilkanaście 
| przed meczem o puchar  Davisa.|gie miejsce. 


Konferencja prasowa PZHL 


łleztonków — najstarszy 10, najn 


|KRAKÓW. W lokalu Polskiego|pod kierunkiem trenera. 


nich, że kurs taki trwać będzie 14 
dni, a łączna ilość godzin pracy wy- 


niesie 84 z czego na wykłady przy- 
pada 21 godzin, a 64 godziny na za. mi. 

dyskusje i poga- Bardzo ciekawie przedstawiają się 
przez prezesa Bo-jj 
lezara dane odnośnie liczby zgłoszo-B 
lnych 


jęcia praktyczne, 
danki 3 godziny oraz 6 godzin do 
dyspozycji instruktora. Program za- 
jęć na kursach będzie obejmował hi- 
storię hokeja na lodzie i organizację 


wację, sprzęt hokejowy i jego 
serwację, ze szczególnym naciskiem 


Wynika: z 
należeć będzie 


„również podane 


„morski — 89, warszawski — 86, 


Do programu zajęć praktycznych 
jazda, 


technika, 


w PZHL zawodników, 


gimnastyka jj 
taktyka, gra i trening wi 


połączeniu z zajęciami teorėtyczny- mieniu z Polskim Związkiem Nar- 


Jesti 
ich 771, z czego na Okręg krakow-k, "=i, 
jego, budowę lodowisk i ich konser.|ski przypada 221, na poznański — : 


| 


H 


W kilku 


Zabowiedźiany międzynarodowy 
turniej hokejowy w Krynicy odwoła= 


ino z powodu braku konkurencji z za- 
granicy, Projektowany turniej z u- 
pdziałem drużyn krajowych, również 
isię nie odbędzie, gdyż organizatorzy 


jobawiają się deficytu. 
Państwowy. Urząd WF. w porozu= 


Kciarskim zorganizował szereg szkol- 


jnych ośrodków narciarskich w Za- 


Szczyrku, ` Karpaczu i 
22 stycznia wyjókdża do Paryża 
wojskowa ekjpa szermiercza na mię 


W Zakopanem odbyło się uroczy= 
otwarcje skoczni narciarskiej, 
która uległa 


sście, , 


inajwiększej w Europie, 


na ostrzenie łyżew (rzecz u nas zu-| W stosunku do roku ubiegłego niszczeniu w czasie działań wojen= 
pełnie nieznana), higienę zawodni. liczba 771 jest prawie 4-krotniefin ch. 
ka, ogólne zasady autonomii, pierw- wyższą. Sesli chodzi o wiek zawod-H 


szą pomoc w nagłych wypadkach, | 
przepisy i ich stosowanie, teorię ho- 
keja ‘na lodzie, 
prawy na lodzie, 


Hokeiści radomscy 


W ubiegłą niedzielę rozegrano w 
Radomiu na sztucznym lodowisku Fa- 
bryki Broni pierwsze zawody hokejo- 
we z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
klasy A okręgu warszawskiego W 
spotkaniu z WKS Lublinianka wyso* 
kie zwycięstwo odniósł zespół Rado 
miaka. który pokonał gości w stosun” 
ku 7:4 (3:2, 3:1, 1:1). 

Pierwszą tercję rozpoczyna Rado" 
miak, mając przez cały czas lekką 
przewagę, która przynosi im trzy ko” 
lejne bramki, strzelone przez Idzikow- 
skiego, Kruka i Mańka. Dopiero pod 
koniec tercji udaje się Lubliniance 
strzelić dwie bramki przez Cieśliń* 
skiego i Sochala» 

Początek drugiej tercji daje chwilo: 
wą przewagę wojskowym, Nie peszy 
to radomian, którzy lepiej są dyspo” 
nowani strzałowo i strzelają dalsze 
trzy bzgmiki, strzelone przez Idzikow- 
skiego, Krzyżanowskiego i Mańka, 

Lublin natomiast „zdobywa” w tej 
tercji bramkę samobójczą. W trzeciej 
tercji przy grze obustronnie wyrów- 
nanej następują silne ataki tak jednej 
jak i drugiej strony. 

Dzięki jednak bramkarzom oby: 
dwóch zespołów wynik nie ulega 
zmianie. Pod koniec gry Lublin zdo”* 
bywa czwartą bramkę przez Sochalę, 
a Manek z Radomiaka ustala siódmą 
bramką wynik dnia, 

Zawodom przyglądało się około ty- 
siąca osób: Arbitrem spotkania był 
sędzia z publiczności p. M. Idzikowski. 
Na wyróżnienie zasługuje z Radomia” 
ka Krzyżanowski i ż Lublinianki Poj: 
mański, 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 


singlach Kramer į Pajkowski, kapi- 
tan drużyny amerykańskiej Walter 
Pate zdecydował się na wystawienie 
Schroedera. Niewątpliwie Schroeder 

podczas tur- 
poznał wszyst 
strony : Bromwicha i w 
pierwszym spotkaniu finału o pu- 
char Davisa dzięki tak znakomitym 
atutom jak: młodość i nieustanny 


atak pokonał starszego od siebie asa 


i| Australii, 
Można śmiało zaryzykować twier- 


dzenie, że juź w tym momencie losy 
meczu były przesądzone na korzyść 
pod|USA. Bromwich załamał 
ę f że Kramer czy Par-|ralnie pod wpływem porażki į nawet 

ajkowski, przewidziani na re.|w specjalności 
entantów USA w singlach, wy.|grze podwójnej 
jedynie w|uległ ad hoc 
USA, złożonemu z typowych singli. 
stów. 


sję mo- 
Australijczyków: 


grając z Quistem 
skleconemu  deblowi 


Wynik końcowy 5:0 dla USA po- 


twierdził raz jeszcze, że tenisistą nr 
1 za rok 1946 


jest Jack Kramer 


(USA), W decydującym meczu o 


prymat w świecie pokonał on zdecy- 
porażką Australijczyka. Brom. |dowanie swego najgroźniejszego ry- 
wyszedł na kort z mocnym|wala Bromwicha, w trzech gładkich 
nad |setach. Australijczyk, mimo porażki 


zajmuje mna liście 


O trzecić ubiegać się 


"Wbrew ogólnemu przekonaniu, że mogą eae foei i Schroeder fEnie najszybszej odpowiedzi. 


zasady suchej za- | 


ników to najstarszy z nich liczy 


|młodsi mogą być członkami, nie mo. 
ga jednak rozgrywać spotkań. . 


wygrywają 


Radomiak — Adamczyk, 
Manek, Idzikowski, 
żanowski, 
Czachor. 

Lublinianka — Pąszkowski, 


398 
uruchomiono yachting lodowy. Sport 
jat, naimrodszy zaś — 15 OI naj- Iten znalazł już wielu zwolenników. 


[Oby tylko mróz trzymał. 


z Lubliniankąj 
Jo puchar Europy. 

„Jaworski.ą Kalbarczyk najlepszy łyżwiarz pol: 

Czerwiec, Krzy”j)ski wyjeżdża w połowie stycznia do 

Kruk, Matyjaskiewicz ik 


Tarka 


Na jeziorze Krzywym w Olsztynie 


Kobieca reprezentacja Anglii po. 


[konala Belgię w tenisie stołowym 
00:00 Następny mecz rozegrają An= 
wgielki ze zwycięzcą spotkania Szko- 


cja — Szwajcaria. Są to rozgrywki 


Szwecji na mistrzostwa Europy w 
jeździe szybkiej. Razem z Kalbar- 
czykiem pojadą młodzi  łyźwiatże 


Pojmański, Sochal I, Sochal II, Soko-fiKowalski i Rytter. 


W 


liński, Cieśliński, Skraiński, Bierzycki. 


Mewa Rae powera eee |zje prawdopodobnie w styczniu do 


UGuropy i zatrzyma się 


Pierwszy krok bokserski 
w S spócie 


wany przez MKS Sopot „Pierwszy 
Krok Bokserski* 


ków. Udział bierze jedenaście Klu- 
bów Wybrzeża. Całość 


p 
przeprowadzona pod kierownictwem 
Hfetowy 0 puchar Chkalowa. Zwycię= 


instruktora bokserskiego Karola 
Koleckiego, 


ciekawych walk a 


tym 


Gryf - Zryw 8:8 


Mecz pięściarski 
nymi rywalami 
ósemką ZWM Zrywu 
niespodziewanym wynikiem remiso- 
wym. Gryf wystąpił w nienajlep- 
szym. składzie. 


stoczył Czarnecki — Zryw w wadze 
muszej wygrywając z 


pierwszego Kroku Licauem — naf 


punkty. Mistrz Polski juniorów w 
wadze papierowej  Gumowski 
kautował w pierwszym starciu Ma- 


ciejewskiego. Zainteresowanie bar-h 


dzo słabe. 


(zik) 


żenie, Poraz trzynasty „stary gar. 


Ameryki i Australijczykom 


riera Bromwicha, jak wykazał miecz 
z SŚchroederem, się kończy. 
wspaniały tenisista nie wytrzymuje 
już nerwowo 
czów, „A Dinny Pails, Brown czy 
Long tak prędko nie zagrożą za-l 
pewne, jak i gracze innych narodów, 
tenisistom Ameryki . Północnej. 


W. ZĘ 
jHokeja na Lodzie przedstawia się 
jjnastępująco: prezes — Boczar, I wi 
Hceprezes — red. 
ii— Wolff, kapitan sport, — W. Ku- 


= 


i tym razem zwlekają 


Jak już donosiła prasa polska, | 
Polski Związek Bokserski wysłał doflwę trzech 
HBurdy, 
„którzy złożyli „prośbę o rehabilitacje. 
| Trzej wymienieni grali podczas oku- 
h pacii w GG". Sprawą tą zajmie się 
{specj 


Pragi depeszę 'z terminem następne- 


wacja — Polska, który ma odbyć się 
5 lutego br. w Warszawie oraz Pol 


ska Środkowa — Czechosłowacja wi. 


Łodzi. 
‘Do tej pory Czeska Unia Bokser- 


akcentuje. Wobec takiego stanu rze=, 


drugi zwrócił się do Czechów 0 udzie- 


Ę 
7 


g 


zoštanieŇ ( Rosja), 


Należy się spodziewaćł. 
samym) 
wzmocnienia nowym narybkiem ~-i 
szeregów bokserskich na Wybrzeżu | 
yes how year aea orz 2 Wia zania poroziimienja o rozegra- 
linie międzypaństwowego meczu pił- 
|karskiego z Szwecją, którego termin 
pomiedzy lokal | 
WCKS' Gryfem ag 


zakończył sięł 
są Wleztonków. W ubiegłym róku sekcja 


Walki stały na sta! 
bym poziomie, Najładniejszą walkck 


7 AP mecz USA z Australią 
nasunął nam jeszcze jedno spostrze-j. 


nek* jak żartobliwie nazywają teni- WO Okręgi krakowskiego, 


siści puchar Davisa, zdobyli gracze! 
ciężko 
będzie odzyskać go z powrotem, Ka-! 


Teni 


stawki wielkich me. 


Mistrz świata Joe Louis przyje- 
w Anglii. 
Czarny „król stoczy kilka walk po- 
Fcazowych. 


U Drużynowym mistrzem Rosji, Zo- 
śdhedałć kie: w aads — zorganizo. | stała 
Hwe 

dla stowarzyszo-ji 
nych i niestowarzyszonych zawodni.H 


reprezentacja Moskwy, 
finale zeszłorocznego mistrza 
Georgia" w wysokim stosunku 12:4. 
W zawodach narciarskich na dy= 
Jstansie 25 km. odbytych w Chkalow 
startowało 700 narciarzy. 
W zawodach tych odbył się bieg szta- 


bijąc 


żyła drużyna „Wodnik” z Ustawu, 
godz. 
Angliey czynią starania w celu 


wysunęli Anglicy na wrzesień 1947. 
Sekcja lotnicza przy Uniwersyte- 
cie Wrocławskim liczy obecnie 200 


ta wyszkoliła 120 członków, w tym 
48 uzyskało kategorię „B“ a 8 kat, 
C" w szybownietwie. 


Drobny i Caska, biorą udział w 


A smeczu tenisowym z Indiami, który 
mistrzem) 


rozpoczął się 2 styg cznią w Kalkucie. 


"Obaj Czesi znajdują się już od kil- 


|kunastu dni w Indiach. 
AOE 


Znana w Polsce czeska. drużyna 
hokejowa SC Podoli, rozegrała mię- 
dzynarodowy mecz hokejowy z au= 
striacką drużyną Klagenfurter AC, 
jzwyciężając łatwo w stosunku 11:8. 
Rewanż przegrali goście również 


87:38. Mecz odbył się w Celovcu, 


LTC Praha,. bawiła ostatnio w Ba- 
zylei (Szwajcaria) gdzie rozegrała 
i spotkanie hokejowe z 

wygrywając po zaciętej 


W meczu hokejowym 0 mist z6% 
isła 
pokonała niespodziewanie drużynę 
Krynickiego TH w stosunku 7:8 (1:2, 
8:1, 8:0). Po tym zwycięstwie kra- 


|kowska Wisła zdobyła mistrzostwo 


/KOZHL. W rozgrywkach o mistrzo- 
stwo Polski udział weźmie za Wisłą 
zeszłoroczny mistrz Polski Cracovia. 
Polski Związek Bokserski prze- 


A niósł swój sekretariat do Domu Pocz- 


przy Al. Marcinkowskiego 
120. PZB korzystał do tej pory z go- 
ścinnoścj f-my „Odlew“, i 


Nowy zarząd Polskiego © Związku 


Targosz, sekretarz 


ichar, 

Specjalna komisja rozpatrzy spra= 
doskonałych hokeistów 

Pochwalskiego i Piechury. 


komisja przy KOZHL. 
Henryk Chmielewski — zawodo- 


Iwy bokser, stoczył 5 grudnia swą 2 
ska mie odpowiedziała? czy terminiwalkę po wojnie, która odbyła się w Poza tym prostujemy bląd w termi : 
Portland, Przeciwnikiem Polaka był |narzu II grupy, a mianowicie: 5 stycz” 
czy Polski Zwiazek Bokserski norazłimurzyn Sims. liczący 19 lat. Zwy-|nia 1947 winno być TUR PZL Rzeszów 
jrieżył Chmielewski na punkty w 10 


przebywając Leko w czasje 2:05,85 


Nr i 


Wonach... 


W czerwcu odbędą się mistrzostwą 
świata w szermierce. Mistrzostwa 
odbędą się w Lizbonie. 

Lorenzo de Almagro, argentyńska 
drużyna piłkarska, bawi obecnie w 
Hiszpanii, gdzie rozgrywa mecze 
piłkarskie. Piłkarze. argentyńscy ze 
mierzają rozegrać jeszcze kilka spot” 
kań w Europie. Prawdopodobnie Lo- 
renzo zagra w Francji, Portugalii 
i Włoszech. 

Amatorski zespół hokejowy z A= 
meryki Pn. rozegrał ostatnio mcz 
z reprezentacją Szwecji, przegrywam 
jąc wysoko 14:4 (3:0, 6:2, 5:2). Jest 
to druga porażka hokeistów amety= 
kańskich w Szwecji. 

Mający się odbyć mjędzypaństwo= 
wy mecz szermierczy Czechosłowacja 

Polska niedoszedł do skutku z 
powodu nieprzyjazdu Czechów, któ» 
rzy nie umotywowali w ogóle zawodu, 
jaki sprawili Polakom. 

Doskonały zespół piłkarski Bata 
(Zlin — Czechosłowacja) rozegrała 
w Marsylii mecz piłkarski z mistrzem 
Francji OlimpiquesMarsejlle, wy= 
grywając niespodziewanie 5:3 (4:0). 
Drugie spotkanie Czechów przynio- 
sło również zwycięstwo '15:2 nad US 
Ajbenssion. Najlepszym: graczem w 
obu spotkaniach był Honig. 

W Buenos Ajres, 21-letni lekkc= 
atléta Chilan Recordon uzyskał w 
biegu na 110 m przez płotki doskom 
nały czas 14,4 sek. 

Olimpiada odbędzie się w Londy= 
nie w roku 1948, Już trwają prace . 
nad organizowaniem, Wyznaczono 
już dokładną datę rozpoczęcia 
igrzysk, które zaczną się 29 lipca 
i przewidziane sa do 14 sierpnia. 

W Amsterdamie uzyskano nowy. 
plywacki rek. Świata w szt. żeńskiej 
3X100 w, składzie:  Peggelenowa, 
Vliejotova, Tremeulonova. Sztafeta 
uzyskała czas 3:46,38 min. 3 

Rebotnicza drużyna Žakładów Sa= 
mochodowych zdobyła strzeleckie mi- 
strzostwo Moskwy. W Rosji odbyło 
się w ogóle 800 zawodów strzeleckich — 
w 1946 roku i brało udział 11000 - 
strzelców. 


PZB komunikuje 


Drużynowe Mistrzostwa Polski, Ww 
dział Sportowy PZB uwzględnił spóź- 
nione zgłoszenie TS Wisła Kraków do 
Drużynowych Mistrzostw Polski, przy” _ 
/ączając wspomniany klub — za zgo» 
dą klubów zainteresowanych — do I. 
grupy. Przyłączenie TS Wisła do gru* 
py Il zgodnie z uchwałą Walnego 
Zebrania PZB nastąpić nie może, gdyż 
spowodowałoby to rozciągnięcie e" ] 
minarza o 12 terminów. 

Nowy terminarz I grupy przedstowia s 
się następująco: MA 
29 grudnia 1946 KS Grochów 
W-wa = PKS Wrocław: 5 stycznia ` 
1947 — PKS Wrocław — KS Warta 

Poznań; KS Zjednoczenie Bydg. — Aga. 
Grochów W-wa; TS Wisła Kr 
Milicyjny KS Gdynia, 12 stycznia Vo. 

— KS Zjednoczone Bydg. — KS War- 

ta Poznań; Milicyjny KS Gdynia — 
PKS Wrocław; KS Grochów W-wa — 
TS Wisła Kraków, 26 stycznia 1947 — 
KS Zjednoczone Bydg: — Milicyjny. 
KS Gdynia; KS Grochów W-wa — KS | 
Warta Poznań; TS Wisła Kraków — 


R JS 


|PKS Wroclaw. 2 lutego 1947 — Mili- 


cyjny KS Gdynia KS Grochów 
W-wa; PKS Wrocław — KS Zjedno- 
czone Bydg.; KS Warta Poznań — TS 
Wisła Kraków. 9 lutego 1947 — Mili* - 
cyjny KS*Gdynia *— KS Warta Por © 
znań; KS Zjednoczone Bydg. W7 TS 
Wisła Kraków: 16 lutego 1947 — PKS 
Wrocław — KS Grochów Wwa; KS 
Warta: Poznań, — Milicyjny K$ Gdy- 
nia; TS Wisła Kraków — KS Zjedno- CW 
czone Bydg.. 22 lutego 1947 — KS. 
Warta Poznań — PKS Wrocław. 23 
lutego 1947 — KS Grochów W-wa — 
KS Zjednoczone Bydg.; Milicyjny K s, RE 
Gdynia — TS Wisla Kral ków. 16 mar“ Y 
ça 1947 KS Warta Poznań — KS 
Zjednoczone Bydg:; PKS Wrocław — . 
Milicyjny KS Gdynia; TS Wisła Kras, 4 
ków — KS Grochów W-wa, 23 marca 
1947 — KS Grochów W-wa — M A 
cyjny KS Gdynia; KS Zjednoczenie A 
Bydg. — PKS Wrocżaw; TS Wisła 
Kraków — KS Warta Poznań. 30 mar- 
ca 1947 Milicyjny KS: Gdynia — 
KS Zjednoczone Bydg.; KS Warta Po- 
znań KS Grochów W-wa; PK. 
Wrocław — TS Wisła Kraków. 


-— KS HCP Poznań (a nie jak mylnie 
podano HCP Poznań” — TUR 


4 


Str. D 


Panie nie wykazują poprawy w zimie 


ga fA nai 


W zamieszczonej w dzisiejszym nu“ 
merze tabelce najlepszych wyników 


pływackich kobiet musimy z przykro” 


ścią stwierdzić, że przedstawia się ona 
o wiele słabiej, niż w sezonie letnim. 

W czym należy szukać powodów 
osiągnięcia siabych wyników w sezo- 
nie zimowym? A więc przede wszy- 
stkim podpada nam brak wiele zna” 
nych nazwisk czołowych  pływaczek 
Polski, które jeszcze nie miaty okazji 
do startu. Z crawlistek np. nie starto- 
wała jeszcze mistrzyni Polski Dawido” 
wiczówna z Cracovii, wicemistrzyni 
Brendelówna z Grudządza (która nie 
trenuje obecnie z powodu braku hali 
krytej na Pomorzu), nie startowaiy 
także zawodniczki Śląska z wyjąt 
kiem Wojewodzicówny: a 
zawodniczka Cracovii Garzyńska bra” 
ia tylko raz udział w zawodach, mia- 


nowicie w akademickich mistrzostwach i 


Polski w Wrocławiu: 

Nie dziwimy się więc, że w tabeli 
naszej, w konkurencji 100 mtr st, do” 
wolnym figuruje aż 5 nazwisk zawod: 
niczek okręgu poznańskiego, 2 zawo- 
dniczki Śląska, a okręgi jak krakow- 


"ski, łódzki i warszawski reprezento: 


wane Są zaledwie przez jedną zawod” 
niczkę. FOLKA 


W stylu klasycznym sytuacja przed- 
stawia się nielepiej. Nie startowała 
jeszcze w tym sezonie Janasówna. 
Szumilowska, Madejówna, a takie za- 
wodniczki jak Niestrojówna, Budzi- 
szówna; Dawidowiczówna T. i Piele- 
chata, brały tylko raz udział w zawo- 
dach, 


W stylu grzbietowym czekamy jesz“ 
cze na start mistrzyni Polski Szelągie* 
wiczówny, Kokotówny, Janasówny, 
Miynarzówny i wielu innych, które 
jeszcze nie startowały, względnie bra" 
ty udział w konkurencji... 50 m stylem 
grzbietowym. 

Z „obecnych” na naszej liście piy- 
waczek, w konkurencji stylem dowol- 
nym prowadząca Boberowa popłynęla 
znacznie lepiej, aniżeli w lecie, pamię* 
tać jednak musimy, że jest to zawod- 
niczka o popularnym już nazwisku i 
że kiedyś pływała jeszcze lepiej, wy- 
niku jej więc nie możemy jeszcze za* 
pisać na „konto poprawy”. Obce do” 
tychczas nam bylo nazwisko Banasi- 


kówny z Warty poznańskiej, na nią 
więc należy zwrócić baczną uwagę. 


Z „klasyczek” bardzo ładne wyniki 
osiągnęły Wójcicka, Niestrojówna i 


,Miklasównae z tych trzech zawodni- 


czek tylko Niestrojówna i Miklasów* 
na poprawiły czasy, Mistrzyni Polski 


'Wójcicka natomiast pływała w ubie- 


-tej 


głym sezonie lepiej. Znaczną popra“ 
wę widzimy u Godlewskiej i Szulców” 
nej, a wielkie nadzieje natomiast ro” 
kujemy w mlodziutkiej Budziszównie 

z „Grómu” gdyńskiego. Poza tym bar- 
dzo dobrze zapowiadała się także z 
początkiem sezonu  Dawidowiczówna 
T. z AZS-u łódzkiego. 

Leaderka w stylu grzbietowym Szy: 
mikówna z Bielska, jest pływaczką 
początkującą i na pewno jeszcze po- 
prawi swoje wyniki. Tak samo Ma- 


z licka i Szulcówna są pływaczkami po” 
_ prawiające swoje wyniki z zawodów 


na zawody. O brak narybku więc w 
Konkurencji nie potrzebujemy 


_ mieć powążnych obaw, tym bardziej, 


że w klubach nareszcie 


zarzucono 


-= ćwiczenią zawodniczek w stylu grzbie' 
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. towym* oburącz, 


a uznano pierwszeń- 
stwo. 'crawla. 


KONKURENCJA (KOBIET 
50 metrów stylem dowolnym: Pran- 


f dziochówna, Siemianowiczanka Sie- 
| mianowice, 40,3; Niestrojówna: Sie- 
i mianowiczanka Siemianowice, 44,0; 


- Jarosińska, Filmowiec Łódź, 46,3; Ma” 
| pysiakówna, Filmowiec Łódź, 49,1, 


y 


3 aaa Ba Bytom, 1,45.9. 


_ 100 metrów stylem dowolnym: Bo“ 


- perowa» Elektryczność Warszawa, 
1,336: Banasikówna, Warta Poznań, 
(1,354: Wojewodziczówna, BBTS Biel- 
| sko, 136.1; Górczewska. San Poznań, 
1,368: Garzyńska, Cracovia Kraków 
1370: Miklasówna, San Poznań. 
1,389: Jarosińska, Filmowiec Łódź 
1,433; Malicka, San Poznań, 1,43,4; 


Szulcówna, San Poznań, 1,43,8; 


czołowa |* 


100 metrów stylem klasycznym: 
Niestrojówna, Siemianowiczanka Sie- 
mianowice, 1,39,2; Wójcicka, Polonia 
Bytom, 1,398; Miklasówna, San Po- 
znań, 1,39,9, Szulcówna, San Poznań, 
1,41,5, Dawidowiczówna T. AZS Łódź, 
1,42,7;  Godlewska,. Elektryczność 
Warszawa, 1,42,8; Budziszówna, Grom 
Gdynia» 1,43,0; Pielechata, BBTS Biel- 
sko, 1,45,6; Marcinkiewicz, AZS War- 
szawa, 1,45,7; Idzikowska, AZS Łódź, 
1,46;3- 

200 metrów stym klasycznym: Bu- 
dziszówna, Grom Gdynia, 3,41,0; Nie 
dzielska, Polonia Bytom, 4,05,2; Gór- 


wyników pływacki 


w sezomie ZÂT O&W ri 


KURIER SPORTOWY 
ZWM, Zryw“ LG = 


bokserski po-| sportowca 


ja) 


między powyższymi 
jzegrany w niedzielę w Lesznie, za- 


Towarzyski mecz 
drużynami, ro- 


zończył się zwycięstwem Zrywu 9:7, 


choć wynik 10:6 na korzyść drużyny 
|pomorskiej lepiej 
Fprzebiegowi walk. 


100 metrów stylem na wznak: Szy- Która przybyła osłabiona 


by odpowiadał 
Drużyna gości, 
brakiem 


mikówna, BBTS Bielsko, 1,42,8; Malic-qj Gumowskiego przywyższała drużynę 


ka, San Poznań,  1,45,3; 


5,9; Sawicka, AZS Łódź, 1,57,8. 


2,24,0; BBTS Bielsko, 224,9; 
wiec Łódź, 2,26,1; 
2,28,0; AZS Warszawa, 228,2; Warta 
Poznań, 2,31,3. 


Sztafeta 3X100 metrów 


Szulcówna,⁄ 
San Poznań, 1,48,7; Górska, AZS Krajjcyinie, mając swoich, 
zawodników w Krzemińskim, Hókle- 


ków, 1,55,7; Libiżanka, Warta Poznań, 
rze i Łędowskim. 


Sztafeta 3X50 metrów stylem zmiencj |. i AE 
nym: Siemianowiczanka Siemianowice, tocki z powodu braku przeciwnika. 
2,16,0; San Poznań, 2,16,2, AZS Łódź, j 


Filmo- [Mie Wróblewski II, natomiast wypo- 


iżyczony z HCP Poznań — Rożek 
(wicemistrz okręgu 
|przegrał przez nokaut w II rundzie 


stylem Z Krzemińskim, symulując w dodat- 
zmiennym: BBTS Bielsko 5,05,0; Sanf"U Za niski cios. 


Wisla Kraków, 


Zrywu tak technicznie jak i kondy 
najlepszych 


Wielka szkoda, Że nie walczył 


W drużynie Zrywu zadowolił jedy- 


poznańskiego), 


ska, AZS Kraków» 4,07,0; Kratochwi* | Poznań, 5,06,0. Należy zaznaczyć, że cios nie był 

lówna, A29 Wroclaw, '4,14,5. 45 * nokautujący i Rożek mógł walkę 

j prowadzić ”dalej. Postępowanie Roż- 

NEDEEZEE=EZ BEE: p a k a, niegodne nazwy prawdziwego 
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JI 


me:giepsze tem 
reny zjazdowe 
SBa $tąsku TEI. 


Air KOZDRUŃ rozmawia z sedna „Kuriera Sportowego” 


Jakkolwiek sezon narciarsk; na ślą- 
sku nie rozpoczął się jeszcze z braku 
odpowiednich warunków śnieżnych 
żadnymi zawodami, niemniej: jednak 
narciarze śląscy nie próżnują. 

Miesiąc temu odbył się w Katow- 
cach obóz kondycyjny dla wszystkich 
czołowych zawodników Śląska. O- 
becnie solidnie przygotowani suchą 
zaprawą narciarze, z niecierpliwo= 
ścią oczekują opadów śnieżnych. 

Śnieg wprawdzje spadł już w listo= 
padzie, ale pozostało go tak mało, 
że można ćwiczyć tylko biegi płaskie, 
o zjazdach i skokach dotychczas mo- 
wy być nie mogło. 

Najlepszymi warunkami śnieżny- 
mi i narciarskimi na Śląsku cieszy 
się niewątpliwie Szczyrk, W Szczy1= 
ku mają się odbyć harcerskie mistrzo - 
stwa Polski oraz narciarskie mistrzo- 
stwa Śląska we wszystkich konku- 
rencjach. Obecnie w Szczyrku znaj- 
duje się kilka obozów wyszkolenio” 
wych dla szkół średnich i organiza= 
cji młodzieżowych, oraz obóz wysz- 
koleniowy zorganizowany przez Woj. 
Urząd WF i PW w Katowicach. 

Będąc przez święta w Szczyrku 
postanowiłem zwiedzić obozy i zebrać 
jaknajbardziej świeży materiał z tej 
pięknej i obok pływania najbardziej 
popularnej gałęzi sportu jaką jest 
niewątpliwie sport narciarski. Szczę= 
ście mi sprzyjało. Okazało się, że 
kierownikiem obozu WF i PW jest 
znany skoczek narciarski mgr Koze 
druń który biorąc aktywny udział 
w życiu białego sportu potrafił mi 
dać pewien obraz o stanie sportu 
narcjarskiego na Śląsku. 

Co do samego obozu WF i PW, to 
został on, jak mi objaśnił prof. Koz- 
druń, zorganizowany wyłącznie dla 
nauczycieli wychowania. fizycznego 
szkół średnich, powszechny oraz dla 
uczni liceów pedagogicznych. Zasad- 
niczo obóz będzie trwał od 28.12. 
46 do 6 lutego br z tym, że obejmie 
on 6 turnusów po 2 tygodnie. 

Co do obsady instruktorów kursu 
to Woj. Urząd WF .j PW nie mógł 
lepszej wybrać. Mistrzyni Śląska 
Musialikówna, Tajner Leopold oraz 
Lazar z „Piasta" Cieszyńskiego Są 
bodaj najlepszymi wykładowcami w 
tej dziedzinie sportu jacy. obecnie 
przebywają na Śląsku: 

Warunkami narciarskimi w SzczyT- 
ku, sympatyczny mój rozmówca jest 
bardzo zadowolony. 

— „W Szczyrku znajdują się naj“ 
lepsze tereny zjazdowe na. Śląsku 
oraz najlepsze warunki treningowe 
dla skoczków“ — opowiada mgr Koz- 


intensywnie trenować”, 

— Jak się przedstawia sprawa in- 
nych skoczni na Śląsku? Wiemy, że 
przed wójną największa znajdowała 
się w Łabajowie-Głębcach, a poza 
nią była duża skocznia w Koniako- 
wie i Baraniej, ta ostatnia w ostat- 
nich latach już mocno zaniedbana 

„W Koniakowie skocznia zostanie 
napewno zbudowana przez miejsco= 
wych narciarzy, którzy są silną ko- 
mórką Śląskiego Klubu Narciarskie- 
go. Budowa tej skoczni nie jest zwią= 
zana z żadnymi prawie trudnościa- 
mi materialnymi, ponieważ posiada 
idealne warunki naturalne, W Łaba- 
jowie Niemcy. skocznię doszczętnie 
zniszczyli, tak, że musiano ją prze- 
budować. -Wybudowana opodal w 
Głębcach skocznia treningowa tylko 
częściowo spełniała swoje zadanie, 
ponieważ nie nadawała się do urzą- 
dzania poważniejszych imprez spor= 
towych". 

— Czy uważa Pan, że Śląsk będzie 
już w tym roku mógł podjąć przed- 
wojenną rywalizację z narciarzami 
zakopiańskimi ? 

— Jak my w tym roku wypadnie 
my na tle zakopiańczyków, tego nie 
mogę powiedzieć, ale pewnym jest, 
że w tym sezonie Śląsk będzie repre- 
zentowany na mistrzostwach Polski 
liczniej niż w roku ubiegłym W u= 
biegłym sezonie z zawodników ślą- 
skich startował tylko Wieczorek z 
Szczyrkowskiego Klubu Narcjarskie- 
go oraz ja z SKN-u Obecnie zasile- 
ni jesteśmy przedwojennymi zawod- 


Grudzień ubiegłego roku mroźny 
był i wietrzny. Zaiste cud Boży, że 
nie było odwilży i deszczu, bo spor- 
towcy zanudziliby się na Śmierć 
Nie było dosłownie w ciągu miesią- 
ca żądnej poważnej imprezy spotrto= 
wej, królował jedynie hokej. 

Łódzki Okręgowy Związek Hoke- 
ja na Lodzie wykorzystał w zupeł- 
ności aurę, a mając doświadczenie 
minionego sezonu postanowił jak naj- 
rychlej, nie czekając na święta i nije- 
dziele, „odbębnić” młóckę mistrzow- 
ską, 

Łódź reprezentowała niestety tyl- 
ko jedna drużyna — ŁKS, pozostałe 
trzy zespoły mają swą siedzibę w 
Zgierzu: „WŁÓKNIARZ, MKS 


idruń Mamy tutaj aż trzy skocznie „BORUTA“. Reszta drużyn w. ilośch 


narciarskie Na największej, <kon=. 


została zakwalifikowana do klasy 
okazało się, że te kluby nie 


nikami z Koniakowa, Wisły i Isteb= 
nej oraz z drugiej strony młodym 
narybkiem z Bielska. Startować bę- 
dą bracia Sikorowie, Czepczor, Ha- 
ratyk, jeden z Legierskich (przed 
wojną SKN zrzeszał 33 Legierskich 
z których każdy był dobrym zawod= 
nikiem), ponadto liczymy na mi- 
strga Polski w biegu na 5 km Jurza- 
ka, który jest także świetnym biega- 
czem narciarskim oraz na młodego 
Płonkę z Bielska — wszechstronnie 
utalentowanego narcjarza. Przy do- 
brej opiece, zawodnik ten mógłby 
być dobrym specjalista zarówno w 
kombinacji alpejskiej jak i norwe- 
skiej, 

Poza tym dobrym narybkiem zjaz= 
dowców pochlubić się może Harcer- 
ski Klub Narciarski z Bielska, 

— Czy może mj Pan jeszcze po- 
wiedzieć, którzy zawodnicy śląscy 
pojechali na obóz kondycyjny do Za= 
kopanego ? 

— Ponieważ przebywam od dwu 
tygodni w Szczyrku, nie jestem do- 
brze poinformowany o tym kto wy- 
jechał do Zakopanego. Wiem tylko, 
że dla $KN zostały przyznane trzy 
miejsca Z Sczyrkowskiego Klubu 
Narciarskiego pojechało także trzech 
zawodników z Wieczorkiem na czele. 

Dzwonek wzywający Uczestników 
kursu do zajęć praktycznych przery- 
wa naszą rozmowę. Żegnając się ży= 
czymy sobie nawzajem dużo sukce=|* 


sów w Nowym Roku i dużo... śnie 
gu. Jan Nogaj. 
to y 


Co 4 minuty i 3 sekundy padała bramka 


Nalódzkim podwórkuhokejow 


tytuł, lecz nikt nie marzył o takiej 
różnicy klasy i stylu w jakim rozło- 
żeni zostali po kolei trzej przeciwni= 
cy w dwuch rundach. 

Wystarczy chyba zaznaczyć, że 
najbardziej honorowy wynik potrafił 


w ostatnim meczu uzyskać HKS prze- 


grywając 2:11. Rekord padł w me- 
czu z BORUTA, która powróciła do 
Zgierza, wioząc w zapasie 17 strze- 
lonych bramek. W sześciu meczach 
ŁKS strzelił 84 bramki, tracąc 6. 
Przeciętnie więc co 4 minuty i 3 se- 
kundy padała bramka: Na brak emo 
cji nie możemy narzekać. 


Kierownictwo sekcji hokejowej 
ŁKS spoczywające w rękach p. Z. 
LANGEGO prezesa ŁOZHN nie spc= 
częło na laurach ani jeden dzień. 
Stałe treningi, mecze, wyjazdy, na- 


się 


Nie-|skoczni pod Skrzycznym, która jest |że ogół sportowców liczył się z tym, 


kursowej, można osiągnąć skokj od|,„B", 
50 do 55 mtr., na mniejszej nato-, | dysponują na razie odpowiednim 
miast, przeznaczonej dla celów tre- „sprzętem. Słowem do rozgrywek nie 
ningowych osiąga się długość 35 — |doszło. Może pod koniec stycznia lub 
10 metrów. Poza tym zostala wybu-|w lutym zobaczymy na lodzie inne 
dowana pod samym Skrzecznym je- kolory kostiumów, 

szcze jedna skocznia treningowa, | Ponieważ w rozgrywkach chodziło 
orzez zawodników nazwana skocznią w pierwszym rzędzie o jaknajrych- 
rezerwową, Ma ona tę zaletę, że lejsze wyłonienie mistrza, na pierw= 
gdy w samym Szczyrku i dolinach“ szy ogień poszły mecze faworyta 
śnieg na skutek odwilży taje, na|j wicemistrza Polski ŁKS Pewnie. 


wet 1 w święta Bożego Narodzenia. 
Prezes Lange nie dał spokoju swym 
pupilom  Sprowadził Pomorzanina z 
Torunia Grać, grać j jeszcze raz 
grać, byle, do mistrzostw Polski 
stanął ŁKS dobrze przygotowany. 


W bramce występuje jak zwykle 
MAKUTYNOWICZ, jego zastępcą 
jest STYCZYŃSKI. Para obrońców 
‘dwa stare repy nie z jednego pieca 
chleb jedli, METTERNICH — WER- 


wyżej położona, można jeszcze nadal |że „biało-czerwone swetry” zdobędą NER. ŁKS posiada do swojej dyspce! 


Nr1 


KS Gnt ‘m9: 3:7 


przyjęła 
gwizdami. 

Już przed meczem wynik brzmiał 
2:2 ponieważ toruńczycy przyje 
bez wagi muszej, a gospodarze nie — 
wystawili zawodnika w wadze pół- 
ciężkiej. ŻĘ 

Wyniki techniczne przedstawiają z 

następująco (na' pierwszy 
miejscu zawodnicy Gryfu): i 

W wadze papierowej Dom: $ 
uległ nieznacznie na poosty Miko» 
łajczykowi II, 

W wadze muszej z powodu braku 
przeciwnika Wróblewski I wygrywa 
walkowerem. W walce towarzyskiej - 
Wróblewski . wypunktował  Szmid. — 
ta (KS Polonia 1912 — Leszno), 

W wadze koguciej Trawiński. 
przegrał przez techn. ko. w Istarciu © 
z Wróblewskim II. dv 


obec dużej 
przewagi Wróblewskiego II, spitis 
przerwał tę nierówną walkę. = 

W wadze piórkowej Krzemiński 
zwyciężył Rożka przez ko w II run-- 
dzie, mając już w pierwszej wyraź. 
ną przewagę. 

W wadze lekkiej Styranowski. zre- 
misował z Jankowskim. Wynik ten 
krzywdzi toruńczykaą, który wygrał 
dwie rundy przy III-ciej wyrówna- r 
nej. 

W wadze półśredniej Hekler zda« 
niem sędziego został pokonany przez 
'Tulewicza, pomimo wyraźnej prze- 
wagi we wszystkich starciach. Na 4 
szym zdaniem zwycięstwo aokajo ; 
się Heklerowi, 

W wadze średniej PPR, my 
ciężył Orskiego przez poddanie się 
tego ostatniego po I rundzie. 

W wadze półciężkiej Stocki zdobył 
punkty bez walki z nowo ka. 
przeciwnika. 


RAYA 


Pawlak z Leszna, 
nymi  rozstrzygnięciami 
lekkiej i półśredniej zadowolił. - 

Widzów około 1500 osób. M 


Radom -Łódź 0: 
w ping-pongu ; 
Niedzielne spotkanie tenisa stote 
wego Radom—-Łódź przyniosło 
ką porażkę reprezentacji radomskiej, 
która uległa reprezentacji Łodzi w 
stosunku 0:9. Łodzianie pr: 
gospodarzy pod każdym względem 1 
wygrali zasłużenie. Poszczególne spot 
kania dały następujące wyniki, na 
pierwszym miejscu łodzianie: © A 
Supeł — Stanios 21:4, 21:14; Grze 
czyk — Gocel 21:8, 22:20; Badowski 
— Korpeta 22:20, 21:13; Badowski — 
Gocel 2l:ii, 21:5; Supeł — Korpeta 


9:21, 2148, 21:13, Supeł — Gocel 8:21 
21:13, 21:12; Grzelczyk — waż c 
21:19, 21:14. f 


klvb trzy prawie Agoa o f 
złożone igrani łódzkich i Wiete 
skich. 

Pierwszy z dieti KRÓL, ELM 
CZYŻEWSKI, jest najbardziej bo 
wy i bramkostrzelny, Drugi w skła» 
dzie STANISZEWSKI, SOKOŁOW 
SKI ı STASZEWSKI, oraz  trzec 
GŁOWACKI, MEYER, ŁAPCZY 
SKI potrafią nawiązać "walkę równ 
rzędną z najsilniejszymi paw? 


kami. 

W dniu 8 styc gi w Łodzi, a 2 
1.47 r w Warsza odbędą a. I 
finałowe zawody o mistrzostwo 
ski, w których ŁKS zmierzy | 
mistrzem okręgu warszawskiego. 
Zwycięzca zakwalifikuje się. do 102 
grywek finałowych, które w drugiej 
połowie stycznia rozegrane zostaną 
w Łodzi. 

W związku z mistrzostwami Pole 
ski rozbudowano trybuny na. bois! 
LKS tak, że ostatecznie pomje 
mogą ponad 7000 widzów. Drona. 
zacją tej imprezy ma zająć się z ra- W 
mienia ŁOZHL łódzki TUR. Sz oda 
że nie wykończono łodowiska w y A 
lenowie, wtedy możnaby grać po 
mecze równocześnie. 


_ Zbiniew Naa 


Str. 6. 


Początek historii piłki nożnej nie 
wymienia sędziego piłkarskiego 1 
fumkcji tej jako specjalnej, począt- 


-~ kowo zupełnie nie znano. Arbitrami 


byli początkowo sami gracze wyzna- 
'czani przez obu kierowników dru. 
'żyn i jak głoszą kroniki, funkcje 
- gwe spełniali zupełnie dobrze. 
Przyszedł jednak okres umaso- 
wienia tego sportu — piłka nożna 
zaczęła ste się coraz bardziej 
popularna i na trybunach ukazywa- 


- ła się coraz $iczniej publiczność, Za. 


częto stwa różne systemy gry, 
ustanawiać dokładnie przepisy gry i 
niestety gracze zaczęli zapominać o 
dżentelmeńskim zachowaniu się na 
boiskach. Wówczas nie możliwym 
było wyszukiwanie arbitra spośród 
graczy względnie publiczności i po 
wstała konieczność stworzenia orga- 
nizacji sędziowskiej. 

Początkowo członkowie organiza- 
cji sędziowskich byli zależni od 
swych klubów, które miały wyłącz- 
nie prawo wyznaczania swych człon- 
ków na arbitrów oraz decydowały 0 
obsadzie zawodów. Zrozumiałe więc. 


| że tego rodzaju organizacja nie mo- 


gla przyczynić się do rozwoju pił. 
karstwa i pierwsza Anglia — koleb- 
ka sportu piłkarskiego, wprowadza 
autonomię w organizacji sędziow- 
skiej. Autonomia spowodowała w 
rezultacie duże podniesienie poziomu 
arbitrów tak względem etycznym 


= jak i fachowym. 


"W niedługim czasie zaczynają się 
wzorować na Anglii i inne kraje jak 
Szkocja, Walia, Trlandia, Czechosło- 


| wacja i wreszcie Polska. 


|. wdzięcznej roli, 


Powołanie organizacji  sędziow. 
skiej w Polsce napotykało na duże 
trudności spowodowane brakiem od- 
mowiednich ludzi mających dosta- 
teczne przygotowanie fachowe jak i 
chcących podjąć się bardzo nie- 
prowadzącego za- 


Pierwszymi sędziami w Polsce. 
przeegzaminowanymi przez komisję 


-~ zagraniczną byli: inż, Ignacy Rosen- 


= stock, dr. Józef Lustgarten, 


prof. 


= — Weyssenhoff Jan, dr Wacław Woja- 


| dniu 14 grudnia 1919 r. 


A 


kowski, dr Henryk Leser, Jakób 
Sejdner i Zweig Ignacy. 

| Z imićjatywy inż. Rosenstocka w 
powstało 


pierwsze Kolegium Sędziów w Pol. 


siĘ sce, Walne zebranie delegatów klu- 


'bów sportowych całej Polski w dniu 
20 i 21 12. 1919 r. powołało do ży- 
cia Polski Związek Piłki Nożnej i 
równocześnie utworzyło podległy te- 


=  muż związkowi Wydział Spraw Sę- 


à 


, zależnienie 


NEA 


i zaeja sędziowska w Polsce uległa 
-kilkakrotnie różnym przemianom. W 
~ roku 1925 następuje częściowe unje 


dziowskich. Tak, więc początkowo 
organizacja sędziowska w Polsce nie 
była autonomiczna i podlegała ściśle 


Polskiemu Związkowi Piłki Nożnej. 


ierwszą siedzibą Wydziału Spraw 
dziowskich był Kraków. Organi. 


e Wydziału Spraw Sẹ 
dziowskich przez utworzenie Pol- 
skiego Kolegium Sędziów Piłki Noż. 
nej, | 


t Wydziałem Polskiego Związku Piłk 


-= Nożnej. Członkowie 


PKS, którzy 
dobro swej organizacji postawili so. 


y -bie jako naczelne zadanie w dalszym 


- ciągu starają 


się uniezależnić od 
klubów sportowych i uzyskać pełną 


W roku 1926 ograniczono uzyska-| 
mą autonomię i znowu Polskie Kole 
gium Sędziów staje się jakgdyby 


Datę słów z historii 


na boisku 


odniesieniu do Okręgowych Kole- 
giów Sędziów i w dniu 22 maja 
1927 r. wolne Zgromadzenie Polskie- 
go Związku Piłki Nożnej uchwala 
całkowitą autonomię Polskiego Ko. 
legium Sędziów. A 

Dnia 18 września 1927 r, na 
Nadzwyczajnym Walnym Zgroma- 
dzeniu PKS-u uchwalono rozwiąza- 
nie dotychczasowego Kolegium i zor- 
ganizowano zupełnie niezależne Pol. 
skie Kolegium Sędziów z siedzibą w 
Warszawie, z pierwszym przewodni- 
czącym Januszem  Mallowem na 
czele, 

W kilka lat później następuje 
rozłam PKS i organizacja sędziow- 
ska staje się autonomicznym Wy- 
działem Spraw Sędziowskich PZPN. 
Ostatnio w lutym 1946 na Walnym 
Zgromadzeniu PZPN zmienia swą 
nazwę na Wydział Sędziowski P. Z. 
BN 

Oto garść ważniejszych momen- 
tów narodzin sędziego piłki nożnej i 
organizacji sędziowskiej.  Pokrótce 
poznaliśmy przyczyny powstania 
funkcji sędziego. Sędzia. nie był po- 
trzebny wówczas gdy gracze stoso- 
wali się do przepisów a do przekro- 
czenia tychże przyznawali się do- 
browolnie, Skoro stworzono przepi. 
sy zrozumiałe jest, że poza ich ra- 
my wykraczać nie wolno — sędzia 
więc powołany jest w pierwszym nzę- 
dzie do utrzymania gry w ramh 
ustalonych przepisów. 


Nie zapominać należy, Że sędzia 
jest przede wszystkim sportowcem, 


byłym graczem, który zobowiązał się 
dobrowolnie nabyte doświadczenie 
przekazać młodszym sportowcom, a 
posiadając przy tym gruntowną 
znajomość przepisów winien gwa- 
rantować, że gra ' przeprowadzona 
zostanie fair i w myśl obowiązują- 
cych przepisów. Sędzia wychodząc 
na boisko znajdować się winien w 
doskonałej kondycji fizycznej, by 
móc biegać i to biegać bez zmęcze- 
nia tak, by zawsze być w pobliżu 
piłki. Sędzia nie powinien zapomi. 
nać, że prócy dobrego wzroku j 
szybkich nóg należy również posia- 
dać umiejętność dobrego ustawiania 
się przy niewielkim wysiłku. 

Sędziego winna cechować  zupeł. 
na bezstronność, sprawiedliwość i 
szybkość decyzji, a mając na boisku 
nieograniczoną władzę powinien sta- 
rać się by nie dać nikomu odczuć te- 
go, a tym bardziej jej nie naduży- 
wać, 

Zachowując swą godność usto- 
sunkować się powinien do graczy w 
sposób koleżeński.  Powagą swoją 
nie dopuszczać do przekroczenia 
przepisów a o ile one zaistnieją od- 
powiednio karać. 

Gracze chąc utrzymać przyzwoity 
wzajemny stosunek ze sędzią nie po- 


Czy Pomorz 


Zgodnie z terminarzem PZHL-u w 
środę, 8 stycznia o godz. 18,30 na lo- 
dowisku w Toruniu odbędzie się 
półfinałowe spotkanie hokejowe po 
między mistrzem Okręgu poznań- 
skiego KS Lechią z Poznania a mi- 
strzem Pomorza, toruńskim Pomo- 
rzaninem. Rewanżowe spotkanie od- 
będzie się w niedzielę, 12 stycznia 
w Poznaniu. Zespół toruński do 
| spotkania tego przygotowuje się 


KURIER SPORTOWY 


prawiedliwość - 


autonomię, co udaje się całkowicielbardzo intensywnie, chcąc za wszel 
= dopiero dnia 10 kwietnia 1927. Wal-|ką cenę dostać się do puli finałowej, 
~ ne zgromadzenie Polskiego Kole-|która rozegrana zostanie w Łodzi. 
' gium Sędziów postanawią całkowi. | Pomorzanin doznał w ostatnim cza- 
=~ te uniezależnienie od  Polskiego|sie poważnego wzmocnienia, W 
_ Związku Piłki Nożnej również i w pierwszym ataku na prawym skrzy- 
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Dodatni Bins Pom. 


BYDGOSZCZ, Odbylo się tu w ub- 
tygodniu roczne walne zebranje Po- 
i sufiimorskiego Okręgowego Związku Lek- 
gwa rancją spokoju wiec diać udziałem „poci 
dwicieli klubów, związków i władz 
Wz dyr. kpt. Matuszewskim i kpt. 
winni poddawać głośnej krytyce roz-śBoćkiem na czele. . 
strzygnięcia sędziego ani też w ja.f_ Zebranie zagaił prezes Pom. OZLA 
kikolwiek sposób objawiać swe nief? ałaszewski, Dalszym obradom prze- 
zadowolenie, gdyż zachowanie takiejiodniczył kpt. Bociek wybrany jed- 
dowodzi braku dyscypliny sportowe] pooonie na przeWodniczitego ze- 
i nie może w żaden sposób wpłynąćj 


odczytaniu porządku obrad 
na decyzję sędziego, która raz wy- y waż 


A E przystąpiono do odczytywania spra- 
dana s być utrzymana w mocy afiwozdań poszczególnych członków za= 
nieodpowiednie zachowanie Się po-frządu. Jako pierwszy mówił prezes 
ciąga za sobą sankcje karne . jOkręgu p. Pałaszewski, dając w 

Niejednokrotnie zdarza się, żejikrótkich słowach omówienie osiąg- 
gracze mają rację, że sędzia w tymijnięć w minionym roku. Ze słów pre- 
dniu niedysponowany myli się i wy-HHzesa dowiedzieli się zebrani, że du~ 
daje niesłuszne orzeczenia, ale czyżjążo klubów pracowało bardzo słabo i 
gracze zawsze znajdują się w dobrejjchaotycznie, nie opierając się w ogó- 
formie. Czy nie bywają takie dnie ul le na zasadach przepisów, Było dużo 
gracza, że na przykład z kilku kro-f mankamentów w minionym sezonie, 
ków nie może trafić do bramki albojlecz były również chwile radosne. 

E j NARA i Dalej referował przewodniczący 
nie umie przejąć dobrego podania A A 54 
swego partnera i całą akcję psuje Wydz. Spraw. Sędziowskich P. Opiú~ 

Trzeba być sprawiedliwym i pafi ną przad stawi wcale dodatni 

SERA É „.jdplan pracy Związku. Pocieszającym 
miętać o tym, że nerwowy „nastrój objawem jest poprawa w kadrach sę= 
udziela się również i sędziemu, afdziowskich. Obecnie okręg dysponu- 
każde niesportowe zachowanie stefje 72 sędziami lekkoatletycznymi w 
nie przynosi w rezultacie żadnej ko-fitym 4 międzynarodowych, 13 związ- 
rzyści a wywołuje wręcz przeciwnyjąkowych, 31 okręgowych i 24 kandy= 
skutek — naganę lub napomnienicfiqatów, podczas gdy w 1945 roku by- 
gracza. Najwięcej nieporozumieńjfło ich zaledwie 48, 
między graczami a sędzią wywołujaj 
tzw. spalone, komentowane przez 
graczy częstokroć niewłaściwie, j 

Winę dużą ponoszą i kierownievi 
drużyn, którzy nie starają się kwe-ý 
stii tych wyjaśnić drogą pogadanek || Punktualnie o godzinie 17-ej wcho- 
dyskusji itp. Każdy gracz posiada ądzi na, boisko, sędzia spotkanią — 
jąc przepisy gry w piłkę ma moż jąCzech Malecek, witany gromkimi 
ność na wszelkie wątpliwości zna.gbrawami, obok niego znani arbitrzy 
leźć w nich wyjaśnienie. Niestety dojfkrajowi pp. Schneider i Rutkowski, 
rzadkości zalicza się posiadanie przezjjtym razem w charakterze sędziów 
gracza tych przepisów, dliniowych. Doskonały kiedyś piłkarz, 

To samo zresztą zastosować nale-jifachowo sprawdza stan boiska, któ- 
ży i do publiczności. Słuszne jestjjre naprawdę przedstawia się wspa- 
że każdy zapłaciwszy bilet wstępujjniale, Zielona murawa odpowiednio 
ma prawo wyrażać swe zadowoleniepjpoliniowana, słupy bramek malowa- 
lub niezadowolenie — chodzi jednakjąne na biało, wszystko to odcięte czar. 
o to, by sposób wyrażania swegofną żużlową bieżnią, to mrowie ludz- 
niezadowolenia nie był złośliwy igkie, flagi, olbrzymie napięcie, daje 
nieprzyzwoity. Na pewno każdy ki w sumie coś wspaniałego. Olbrzymi 
bie, posiadający dokładną  znajo-Fjnowy zegar boiskowy „Omega“ do. 
mość przepisów nie miałby potrzebyłąstraja się do całości. 
wznoszenia wrogich częstokroć o-j] Gwizdek sędziego, — między ludź. 
krzyków pod adresem sędziego, gdyżjjmi poruszenia,; oczy wszystkich 
wydawane decyzje byłyby dla niegojjzwracają się w kierunku wyjścia 
jasne i nie pozostawiające żadnejęspod głównej trybuny — w tem 
wątpliwości. wbiegają gracze reprezentacji Zwią- 

Wychodząc na boisko zku Radzieckiego, każdy z zawodni- 
winien zapomnieć, zyk INMA w ręku wiązankę Ka: 
publiczność nawet gdyby ta publicz.Ącia- Niemilknące brawa, okrzyki, wi- 
ność zachowywała się zbyt głośno, ajjvaty — nagle stadion zamiera, 
w żadnym wypadku nie powinienjj *SZY5CY powstają z miejsc, orkiestrą 
nastrój na trybunie udzielać się sę-]gT+ hymn Związku Radzieckiego, 
dziemu, gdyż wówczas na pewno wszystko przyjmuje postawę zasad- 
dojdzie do mocno niepożądanych in-f"'C7% kompletna cisza. Po odegra- 
cydentów, które na boiskach sporto-jj"'U hymnu, gracze wbiegają na bo- 
wych nie powinny mieć miejsca. isko piłkarskie, ustawiają się do try- 

Sędzia starając się by tak gracze buny, gromkim i okrz ykiem witają 
á ; à AA SO CE zebrane tłumy i część zawodników 
jak i publiczność jak najmniej od- t ʻi AAE ONDAN 
czuwała jego obecność na boisku na Eea dake Keos Pako pe 
pewno zasłuży na miano dobrego. zaje sk srybuny, o nae i 

; „. Ẹwa, tłum szaleje formalnie, a sym- 

Roman Terlecki. patyczni przedstawiciele piłkarstwa 

gradzieckiego, tymczasem w podobny 
2 Hsposób witają publiczność po dru. 
l o fafzie fzgiej stronie boiska, Gdy zdaje się 
ize brawom nie będzie końca, a dru- 


do finału © 

iżyna ZSRR znalazła się już w środ- 
dle zagra doskonały zawodnik gru-liku pod obstrzałem całej armii foto- 
dziądzki Kucharski, który przedj,eporterów, całość znowu zamiera w 
wojną był obok  Osmańczyka naj-jezruchu. To Mazurek Dąbrowskie. 
lepszym hokeistą pomorskim, W dru-feg zatrzymuje na bieżni reprezenta- 
giej trójce napadu zobaczymy twar-geję polską. Całą zebrana masa ludzi 
dego Zielińskiego. Spotkanie to bu-Hhodchwytuje słowa hymnu i za 
dzi w Toruniu wielkie zainteresowa Hchwilę potężne „Jeszcze Polska nie 
nie. Zespół poznańskiej Lechii, Po-Mzginęła póki my żyjemy“ śpiewane z 
dobno zasilił zawodnik AZS-u mgr.H-ałej piersi przez przeszło czterdzieś. 
Ludwiczak, który jednak zgodnie zj, tysięcy gardeł donośnym echem 
postanowieniami PZHL-u nie będziejj |] 4 
mógł brać udziału w tegorocznych |drużyn są jednakowe i tylko lepsza 
mistrzostwach Polski, bowiem grał |dyspozycja strzałowa wzgl. kondy- 
w barwach AZS-u w rozgrywkach |cyjna zadecyduje -— kto stanie na 
o mistrzostwo okręgu. Jak z dotych-|lodowisku łódzkim do finałowej wal- 
czasowych wyników i zademonstro-|ki o miano najlepszego zespołu ho. 
wanej formy wynika, że szanse obulkejowego w Polsce, (zik) 
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OZLA 


Kindy sodria pikarki zadowoli pdliznnć ces pomorski nowewładz 


- Znajomość przepisów i s 


Przewodniczący Komisji Sporto= 
wej p. Nowak zapoznał członków z 
osiągnięciami lekkoatletów pomore 
skich. Po sprawozdaniach wywiąza- 
ła się długa i rzeczowa dyskusja. 
Każdy z delegatów wysuwał wnioski 
i projekty, pragnąc, aby doprowa= 
dzić lekkoatletykę do najwyższego 
poziomu Po wyczerpaniu się dy= 
skusji, sekretarz p.  Szarafjński 
przystąpił do odczytania protokółu 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej 
przystąpiono do wyboru nowych 
władz. i 

Prezesem Pom. OZLA wybrano p. 
Pałaszewskiego. Poza tym do zarzą- 
du weszli następujący działacze: Go- 
łembiowski, Nowak, Opiński, Sza» 
rafiński, Męczyński, Bąk, Kozłow= 
ski, Abram. 

Nowemu zarządowi życzymy wszel- 
kiej pomyślności w dalszej pracy. 


YW WTWTTTYTTTJ 


Klasyfikacja 
piłkarzy pomorskich 


W najbliższym numerze naszego 
pisma ukaże się klasyfikacja 5 naj- 
lepszych piłkarzy pomorskich na 
każdej pozycji. Lista ta zostanie 
ustalona na podstawie wyników i 
formy zademonstrowandj w ubie- 
głym sezonie piłkarskim, (zik) 


<Sdy ambicja rozstrzyga... 


odbija się o ruiny naszej 
skiej Warszawy. 

Po tylu latach udręki, po tylu 
cierpieniach, « zebrany na stadionie 
Wojska Polskiego bohaterski lud 
Warszawy, wraz z reprezentantami 
wszystkich dzielnie naszego Państwa, 
znowu swobodnie śpiewać mogą swój 
ukochany hymn narodowy. Gdy 
przemilkły ostatnie slowa Mazurka, 
drużyna nasza przy niemilknących 
brawach i wiwatach, wita już ną 
boisku zebrane tłumy, które z dumą 
patrzą ma swych przedstawicieli. 
Chłopcy nasi reprezentują się dosko= 
nale, czerwone spodeńki, biała ko. 
szulka z orłem na piersiach, czyściut. 
kie buty i pończochy dają w sumie 
bardzo dobry efekt. 

Po tej ceremonii, drużyny usta- 
wiają się na środku, znowu fotogra- 
fowanie, przemówienia powitalne, 
wymiana upominków i pięknych bu- 
kietów róż. Gdy zdaje się, że część 
oficjalne skończona i zaraz rozpocz- 
nie się mecz, okrzyki „niech żyje 
marszałek Rola-żymierski, — niech 
żyje Wojsko Polskie“ stają się co. 
raz głośniejsze. To zebrani wiwatu- 
ją na cześć swego kochanego Wodza, 
który w tej chwili w asyście kilku 
generałów wchodzi na murawę boi- 
ska, Gracze stają na baczność, pre- 
zes Polskiego Związku Piłki Nożnej 
zdaje raport; marszałek przechodzi 
przed drużynami, wita się z każdym 
przez podanie ręki, — poczem na- 
stępuje dekoracja graczy i kierow- 
nictwa drużyny Związku Radzieckie- 
go Odznaką Grunwaldu, a naszej 
drużyny i zasłużonych działaczy Or- 
derem za Wolność i Zwycięstwo. 
Jeszcze raz wspólna fotografia, or- 
kiestra gra hymny, a cały stadion 
pręży się zdyscyplinowany. 

Po tym ostatnim już akcie przed 
historycznym spotkaniem, wiwatom 
na cześć marszałka, który wraca do 
trybuny nie ma końca. 

Na środku boiska tymczasem po- 
zostają tylko sędzia i kapitanowie 
drużyn, — Ze strony Związku Ra- 
dzieckiego, Mielnikow z naszej wielo- 
krotny reprezentant, doskonały o- 
brońca Dziembowski. - 

Losowanie zostawia (drużyny na 
zajętych polach. 


(C. d. n) 


bohater- 
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